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N iech żyje rząd
r o b o t n i c z y  
i włościański!

W a r u n k i  P r e n u m e r a t *
w Warszawie z odnoszeniem 

miesięcznie Zł. 4.-»
bez odnoszenia H ?  50
na prowincji miesieczn. „ 4 *
Zagranicą „ 6.—»
Za zmianą adresu 50 groszy

Redakcje przyjmuje Interesantów o4 
S — 2 po po|. Za zwrot rękopisów 

redakcja nie odpowiada.
Administracja czynna od 9 do 5 bel 
Rizerwy. Kasa czynna od t l  do t 

Rachunki płatne w Środy.
•■lat. Redakcji 176-70. f.dmku 120-13.

Oplata poczto w a uisłgtotią ryczałtem
M

Warszawa, Piątek 8 Stycznia 1926 r. Rok XXXII.

CenTRAŁTIY
PPSDRGAM

NIECH Ż Y J E  
S O C J A L I Z M !
L-ft -T u  r e u ,f t  k ' i r m i'ł **

C e n y  o g ło s z e ń :
J* w tekicle (przed kron.) 25 groszy
g  nekrologi JO >*
N zwyczajne'  JJJ »
g drobne za 'eden wyraz 10 w
<S Ceny ogłoszeń należy roiumleC 
q  za wiersz wysokości 1 milimetra
Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ń» niedziel o 25% drożej 
Fantazyjne I tabele (bilanse) Ôi ..
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

Administracji o 10$ drożej
2a terminowy druk ogłoszeń Admini

stracja nie odpowiada.
Redakcja i Admin. Warecka 7

Konto czekowe P. K. O. Nr. 175.

PROLETARIUSZE. WSZYSTKICH, KRAJÓW ŁĄCZCIE S IE ! M il  P O i M  2 0  groszy

Precz z drożyzną! Zaprzestać wywozu zboża! Obniżyć ceny!
*******mmmmmm

AKADEM JA 
DLA UCZCZENIA PAMIĘCI TOW. SEN. 

KSAWEREGO PRAUSSA 
urządzana staraniem Zarządu Głównego T. U. 
R., odbędzie się dn. 10 stycznia o godz. 11 r. 

w sali Tow. Higienicznego, ul. Karowa 31.
Przemawiać będą tow. tow. pos. i sen. N. 

Barlicki. K. Czapiński, St. Kopciński, F. Perl, 
S. Posner i wice-marsz, Jan Woź nic ki. W A. 
kademji weźmie udział chór i orkiestra.

Bilety wcześniej otrzymywać można:, w 
Sekretariacie Generalnym T. U. R., Admini
stracji „Robotnika", Warecka 7 i w Księgarni 
Robotniczej, Warecka 9, w dniu A kademji 
przy wejściu od godz. 10 i pół rano.

w m Mtfft * * *

Okręgowy Komitet Robotniczy wzywa Ko
mitety dzielnicowe aby przybyły na Akade- 
mję ku czci tow. Ksawerego Praussa ze sztan
darami.

***
WARSZAWSKI WYDZIAŁ KOBIECY 

P. P. S. wzywa wszystkie towarzyszki i sym- 
patyczld do gremjalnego wzięcia udziału w A- 
kademji ku czci tow. Praussa.

Warsz, Wydz. Kobiecy zakupił 80 biletów, 
które towarzyszki bezrobotne mogą otrzymać 
bezpłatnie w sekretarjacie Centralnego Wy
działu Kobiecego, Warecka 7, w godz. 5 — 8 
wiecz.

TOWARZYSZE!
Namawiajcie W asze żony, siostry, cór- , 

ki i matki, by wstępowały do Organizacji 
Kobiecej Polskiej Partji Socjalistycznej!

Organizacja daje im ochronę prawną 
we wszelkich sprawach, a zwłaszcza spra
wach fabrycznych-

Organizacja roztacza opiekę nad 
dziećmi w „Ogniskach Dziecięcych", gdzie ' 
dziecko spędza pod okiem fachowych nau
czycielek czas wolny od szkoły; organizuje 
dla dzieci wycieczki, zabawy, przedstawie
nia teatralne; urządza corocznie dla dzieci 
„gwiazdkę".

Organizacja uczy je jasno patrzeć na 
życie, walczyć wspólnie z mężami o lepszą 
przyszłość dla nowych pokoleń.

Organizacja Kobieca dba, by towarzy
szkom ułatwię prowadzenie gospodarstwa

domowego i wychowanie dzieci t organizuje 
w tym celu kursy gospodarstwa domowego, 
kroju, szycia i robót ręcznych, oraz spe
cjalne wykłady o wychowaniu dzieci.

Wreszcie Organizacja Kobieca daje 
towarzyszkom miłe rozrywki w prowadzo
nych przez nią Ogniskach, urządza poga
danki, odczyty, wieczornice artystyczne, 
przedstawienia teatralne, koncerty, organi
zuje wycieczki i pobyt na kolonjach letnich.

T owarzyszu!
DZIŚ jeszcze pomów z  Twą żoną, sio

strą, córką i matką, by wstąpiła do Organi
zacji Kobiecej P. P. ŚJ

Centr. Komitet Wykonawczy PPS.
Centr. W ydział Kobiecy PPS■

Ideałem ip- Zdziechowskiego — jak 
wiadomo — jest zupełne zniesienie wskaź
nika drożyźmiamego i ruchomej mnożnej....

Znieść nawet tę bardzo lękliwą i bar
dzo ostrożną statystykę drożyzny, jaka ist
nieje! Usunąć wszelką, najskromniejszą 
nawet miarę dokonywanego na luidności 
rozboju paskarskiego! W tedy zapewne 
„potanieje" d Skarb się „uzdrowi"...

Przypomina to znaną bajkę o ipewnem 
stworzeniu, które stłukło termometr w na
dziei, że przez to nie będzie odczuwać go-
r ą C a ' A  i  •Analog)a o tyle wszakże nieścisła że 
„sfery gospodarcze" wiedzą, czego chcą i 
że ze swych projektów, z ich celowości i 
rezultatów, najniewątpliwiej, jasno zdają 
sobie sprawę!-.

Zniesienie bowiem wszelkiej sta tysty
cznej kontroli nad wzrostem drożyzny, nad 
rozwojem i naiężfcBicm iliohwy paskarskiejf 
nie byłoby niczero innem, jak tylko moral-
nem u s a n k c jo n o w a n ie m ,  t e j  Uchwy i zape
wnieniem jej najzupełniejszej już-bezkar
ności... . . .  • . , .

Może paskarz wieiski czy miejski śru
bować ceny jak  chce, neoże mu w tern dopo
magać spekulant, grający na zniżkę złote
go mogą obaj łupić Państwo » społeczeń
stwo, jak im się podoba -  t y f o  me wolno 
łsuipiestwa tego notować w żadnej s a ys y-
ęgl,rM

Zniesienie wskaźnika drożvźniane<|o 
i mnożnej przedstawiałoby ponadto dla 
k ’asy kaoitalistvoznej jeszcze inny zysk, 
bardz:ej konkretny! _

Oto wszystkie prywatne przedsiębior

stwa i instytucje uwolniłyby się odrazu od 
obowiązku podwyższania swym pracowni
kom płac stosownie do wskaźnika drożyź- 
nianego.-. Mogłoby więc paskarstwo drzeć 
z illuldności skórę wedle wszelkich reguł 
szlachetnego cechu oprawców. Nie odbiło
by się to na kieszeni p.p. pracodawców, o 
ileby sami chyba pracownicy drogą s tra j
ku podwyżki jakiejś nie wywalczyli...

Że zniesienie wskaźnika i mnożnej — 
prócz paruisettysięeznej rzeszy prac. oań- 
stwowych — uderzyłoby w sposób niesły
chany w całą wogóle klasę pracującą, że 
wobec zupełnie bezkarn'e grasującej u nas 
drożyzny, pogrążyłoby w ciężkim niedo
statku miliony ludzi, żyjących z pracy na
jemnej, że mogłoby Bóg wie jakie powodo
wać konflikty, o to nie boli widocznie gło
wa p. Zdziechowskiego, o którego osobli
wych poglądach gospodarczych, wygłoszo
nych przed delegacją urzędniczą, „Robot
nik" już pisał.

O „walce" z grą na zniżkę złotego, o 
smutnej roli, jaką odegrał przytem p. K ar
piński —- prasa pisała już dosyć... Ta szcze
gólna delikatność w traktowaniu spekula
cji walutowej nie jest widocznie sprzeczna 
z .,ekononrją" p. Zdziechowskiego. który 
w swem exposć w Sejmie mówił przecież 
wyraźnie że różnica kursów waluty krajo
wej i zagranicznej, stanowi dla „sfer gospo
darczych" tę „premję eksportową". która 
ma podnieść „rolnictwo"- i zwiększyć jego 
siłę konsumcyjną.

Że jednak olbrzymia, przytłaczająca 
większość „rolników" — t. j. mil jonowe 
masy chłopów choćby aż do 10 morgów

nawet — niczego do wywozu zagranicę nie 
posiada i zadowolona jest, gdy od czasu 
do czasu wywiezie na targ jakąś sztukę by
dła Wb 2 — 3 korce zboża, że zatem ta ol
brzymia większość w masowym eksporcie 
nie jest wcale zainteresowana, a wyłącznie 
tylko wielcy iproducenei t. j. obszarnicy, o 
tem p. Zdziechowski aż nadto dobrze wie!

I trzeba tylko obłudy albo tępoty  dro
bnych agrarjuszy, by przyklaskiwać poglą
dom i polityce gospodarczej, idącym tylko 
po ilinji udelkoobszarniczych geszeftów  a 
dla szarej masy chłopskiej w gruncie rze
czy — szkodliwym.

Dla opanowania spekulacji walutowej 
nie poczyniono tedy żadnych energiczniej
szych zarządzeń, żadnych przeciw oszus
tom podgryzającym siłę finansową Pań
stwa nie zastosowano środków. I na rynku 
pieniężnym rzeczy układają się, jak chcą..

A jakżeż — na rynku towarowym?
Prawdziwa fur ja spekulacji waluto

wej w pierwszych dniach grudnia doprowa
dziła do szalonego wzrostu (kursu dolara... 
W ślad za tem poszła furja paskarska... 
Każdy paskarz ceny chlleba. kaszy, mleka, 
mąki, jaj, m asła i t. d. i t. d. naciągał na 
gwałt „do dolara", jakgdyby w naszej 
szczęśliwej Polsce... zboże rosło, krowy się 
doiły, kury jajka niosły i t, d, i t. d., wedle 
ceduły giełdy nowojorskiej lub kombinacji 
warszawskich cząrnogieldziarzy!...

I temu oszustwu cynicznemu, które w 
gwarze paskarskich opryszków nazywa się 
„możnością odkupu", Rząd przypatrywał 
się z iście angielską flegmą... Bo przecież 
za walkę z drożyzną nikt nie uważa tego, 
gdy jakiegoś drobniejszego paskarza „kie
ruje się" — jak brzimią stereotypowe ko
munikaty — „do sądu dla spraw lichwiar
skich"...

Aliści furja dolarowa przesiliła się i 
dolar zniżył się do ok. 9 zł. I tu zachodzi 
zjawisko dla stosunków kapitalistycznych 
tak b. znamienne!.. Ceny zwłaszcza żywno
ści, w cząsie zwyżki dolara tak gwałtownie 
wyśrubowane, obecnie wcale nie mają ten
dencji zniżkowej, odpowiadającej zniżce 
dolara!

Gdy szło o upozorowanie zwyżki cen, 
łączono je ze zwyżką dolara. Obecnie jed
nak paskarze. ceny z przed miesiąca chcą 
utrzymać nadal, więc nagle zostały te ceny 
od dolara uniezależnione i już się więcej 
nie mówi o żadnym „odkupie"!

I tej spekulacji obniżającej siłę naby
wczą waluty i przewracającej plany sana
cyjne Rządu wręcz do góry nogami, Rząd 
przygląda się ze spokojem i nic słychać ja
koś nic o tern, by najbardziej w tej sprawie 
zainteresowany minister p. Zdziechowski, 
żywił jakieś głęb ie j sięgające plany walki 
z drożyzną.

Rezultat tej — w najlepszym wypad
ku — kompletnej bezradności wyraża się 
w statystyce — sercu p- Zdziechowskiego 
tak niemiłej — która powiada, że koszty 
utrzymania w grudniu, w porównaniu do 
listopada, wzrosły o 11.2%! A  należy do
dać że to obliczenie G. U. S. jest grubo nie
dokładne i dlatego na posiedzeniu Kom. 
stat. ostro zostało zaatakowane... Rzeczy
wisty bowiem wzrost cen żywności został 
zamaskowany przez wliczenie pozycji „wy
datki kulturalne" (teatry koncerty i t. p.!) 
która wobec ciężkiego niedostatku w war
stwach praoujących, w budżecie ich zupeł
nie już istnieć przestała!

Czy p. Zdziechowski wobec tych zja
wisk będzie nadal stroił minę milczącego 
sfinksa i marzył tylko o.-, stłuczeniu ter
mometru?!

Najspokojniejsi nawet ludzie, ofiarą

11% SANACJA P. ZDZIECHOWSKIEGO. 
PAŃSTWO CZY JASKINIA ZBÓJECKA.

(Skandal węgierski).
TOW. SOUKUP O KONGRESIE P. P. S. I 

STOSUNKACH W CZECHOSŁOWACJI. 
Z „TAJEMNIC SŁUŻBOWYCH" P. K. O. 
PRECZ Z SĄDAMI DORAŻNEMI.
KUPCY ŻYDOWSCY A CZAS PRACY W 

HANDLU.
WIADOMOŚCI Z ŁODZI.
SKANDAL W WARSZAWSKIEJ POLICJI 

POLITYCZNEJ.
BESTJALSKIE POBICIE 70-LETNIEGO DO

ZORCY PRZEZ POLICJANTA 
ODCINEK: Zotja Wojnarowska, MARZENIE 

PAWŁA.

niemal ostatniego kęsa chileba, ratujący 
skarb, burzą się, gdy widzą że jednak spe
kulacja paskarska hula po kraju bezkarnie, 
że  żywność masowo się wywozi a ceny w 
'kraju śrulbuje wedle kaprysu!.

Zamknąć granice dla wywozu zboża! 
Rozpocząć bezwzględne ściąganie podat
ków w naturze: w węglu i żywności i arty
kułami tymi — za pośrednictwem koopera
tyw i samorządów — zaopatrzyć ludność. 
Rozciągnąć kontrolę nad cenami! Bezlito
śnie tępić nadużycia!

P. Zdziechowski, na swym obecnym u- 
rzędzie, nie jest przedstawicielem „sfer 
gospodarczych" do których należy, ale stró
żem interesów Państwa jako całości!

O tem zapominać mu — nie wolno!
Kcz,

Paskarze przeciwko 
' ii n i m  p r " '

Wczoraj w Min. Spraw Wewn., pod prze
wodnictwem naczelnika wydziału aprowiza- 
cyjnego, odbyła się konferencja, na której O- 
mawiany byt z przedstawicielami zaintereso
wanych czynników gospodarczych projekt wy
dania zakazu wywozu pszenicy zagranicę, któ
ry to projekt ma być przez Min. Spraw Wewn. 
wniesiony na najbliższe posiedzenie Rady Mi
nistrów. W konferencji wzięli udział przed
stawiciele organizacji kupieckich, spółdzielni 
spożywców, organizacji rolniczych i młynarzy. 
Przedstawiciel Związku miast polskich, mimo 
zaproszenia na konferencję nie przybył.

Za wprowadzeniem zakazu wywozu psze
nicy wypowiedział się tylko przedstawiciel 
spółdzielni spożywców. Natomiast przedsta
wiciel organizacji rolniczych wypowiedział się 
przeciwko z a k a z o w i .  Reprezentanci kupiec- 
twa i młynarzy opowiedzieli się tylko za wpro
wadzeniem pewnych ograniczeń przy wywo
zie. (—)•

Należy tu stwierdzić, że już dotychczas 
pszenicy wywieziono więcej niż pozwalają po
trzeby spożycia krajowego. Ale bezczelne pa
skarstwo niczem się nie krępuje i kraj chce 
wygłodzić!

Nareszcie musi być położony kres tej pro. 
wokacji, która prowadzi nas prostą drogą do 
katastrofy. Nie oglądając się na wrzaski pa
skarskiej kanalji, należy zakazać nie tvlko wy
wozu pszenicy, ale i żyta! I to szybko, bo 
każdy dzień zwłoki pogarsza sytuację i grozi 
nicobliczataemi skutkami.



Cańcuch prasowy.
Dn. 7 stycznia następujący towarzysze 

wpłacili w Administracji „Robotnika" pienią
dze na „Fundusz Prasowy", wyznaczając na
stępnych towarzyszów i prosząc ich o wyzna
czenie znowu następnych osób.

„ROBOTNIK", piątek, 8 stycznia 1925 r. Na 8

* * * * **** * *

Tow, St. Łnniewski zł. 5—wzywając tow. 
Łobzowskiego z Borysławia.

Ob. J . Vorzitnmer zł. 5 — wzywając tow. 
B. Kopelównę.

Tow. Helena Zicmięcka zł. 5 — wzywając 
tow. M. Niedziałkowskiego.

Tow. pos. A. Pączek zł. 20 — wzywając 
tow. pos. Żerkowskiego.

Tow. pos. A. Pączek zł. 20 — wzywając 
tow. pos. Ba dziana.

 — ---- —  . . . .  w  ■ ■  w  ,  I I —  ■ ! ■ » » »

Pańsiwo czy jaskinia zbójecka?
Węgierski skandal fałszerstw pieniężnych.

W  związiau z wykryciem fałszerstw 
pieniężnych na Węgrzech, konserwatywny 
publicysta węgierski Eugeniusz Raikosi za
pytuje w prasie, czy Węgry :są państwem, 
czy też jaskinią zbójecką. To samo pytanie 
zada sobie niewątpliwie (każdy czytelnik 
depesz, obiegających cały świat z wiado
mościami o skandalu węgierskim. Publicz
ność powojenna jest doprawdy dość zahar
towana na wszelkiego rodzaju sensacje i 
afery, ale najnowsza afera węgierska jest 
zaprawiona taką „papryką" złodziejską, że 
■wszystka literatura kryminalna, wszelkie 
filmy, obliczone na efekt .gęsiej skórki", 
wydają się wobec niej niewinnem partac
twem.

W  aferze tej piętrzy się sensacja na 
sensacji. Pierwszą sensacją było wykrycie 
fałszywych 'banknotów 1000-frankowych 
‘(francuskich) w Hadze u trzech przyjezd
nych Węgrów. Policja holenderska zawia
domiła o tem policję/ francutską, a ta dopie
ro zmusiła władze węgierskie do poszuki
wań, które w rezultacie dały szereg d a l
szych sensacji.

Jednym  z tych Węgrów był pułk. Jan- 
kowicz, szwagier węgierskiego ministra 
wojny hr. Karola Czaky. Jdżdził on jako 
kur jer z  ramienia węgierskiego Minister juim 
W ojny do poselstw węgierskich zagranicą 
i przy tej pkazji wywoził całe kuferki z fał- 
szowanemi banknotami. Jankowicz zeznał, 
że handlował falsyfikatami z  polecenia 
„wysoko postawionej" osobistości. Policja 
węgierska dała znać policji francuskiej, że 
Jankowicz nie zasłiugulje na wiarę, ale Min. 
Spir. Zagr. wydało komunikat, w  którym 
nerze w obronę Jankowicza.

Ta publiczna obrona fałszerza przez 
Ministerju/m jest sensacyjką samą w sobie 
i świadczy, że Jankowicz działał w porozu
mieniu z Czaky im, który  też po wykryciu 
afery uciekł z Węgier. Ale czy policja wę
gierska potępiając Jankowicza, sama była 
bez winy i z czystem sumieniem mogła od
szukiwać fałszerzy wedle wskazówek 
członków policji francuskiej', przybyłych do 
Budapesztu?

Ale oto druga sensacja: .policja wę
gierska sama brała udział w fałszowaniu 
banknotów, a szef tej policji Emmerich Ra- 
dossy został aresztowany (początkowo mó
wiono o jego ucieczce do Włoch) właśnie 
za współudział w fałszerstwach. Radossy 
był mężem zaufania Horthy'ego, a głów
nym jego zadaniem było ukrywanie i tuszo
wanie wszelkich nadużyć i zbrodni organów 
policyjnych. Potrzeba było aż policji fran
cuskiej i holenderskiej, by go zdemaskować.

Dotąd nie wiemy jeszcze, gdzie był 
w arsztat ,p racy"  fałszerzy i k to finansował

to „przedsiębiorstwo". Ale i to wyszło na 
jaw. Częściowo dzięki przypadkowi. Oto 
kamerdyner jednego z najbogatszych ma
gnatów węgierskich ks. Ludwika Windisch- 
graetza. nazwiskiem Kowacz, wysłał do je
dnego z banków holenderskich fałszywy 
banknot 1000-frankowy (otrzymany od 
swego pana) dla opłacenia kosztów utrzy
mania swego syna, bawiącego w Holandji. 
Bankier wnet poznał, że banknot jest fał
szywy, zameldował o tem policji holender
skiej, która ze swej strony dała  znać policji 
francuskiej,, ta  zaś — od nici do kłębka — 
dotarła do samego Wmdischgr a et za, znane
go legitymisty, flirtującego ostatnio z Al
brechtem Habsburgiem w sprawie przy
wrócenia monarchji na Węgrzech.

Windiischigraetz początkowo zaprzeczał, 
jakoby cokolwiek wiedział o fałszerstwach 
pieniędzy, ale po kilku kompromitujących 
go rewizjach, przyznał się, że istotnie pod
rabiał banknoty francuskie, wymienił sze
reg nazwisk współfałszerzy, oświadczył, że 
robił to w celach patriotycznych  Windiscb- 
graetz ofiarował 600 mil jonów koron na u- 

, rządzenie fabryki fałszywych banknotów.
Gdzież była ta fabryka i kto roztaczał 

nad nią swe pieczołowite skrzydła? Zno
wu nie byłe kto, figura nietada. Badania ‘ 
falsyfikatów wykazały, że wykonywano je 
w Instytucie Kartograficznym, pozostają
cym pod kierownictwem hr. Teleki, profe
sora geograf ji na uniwersytecie budapesz
teńskim, prawej ręki premjjera ministrów 
hr. Bethlena w sprawach polityki zagrani
cznej, rzeczoznawcy w ladze Narodów z 
ramienia Cham berlaina w  sprawie Mossu- 
1*1.

Oprócz nich jest skompromitowany hr. 
Klebełisberg, .minister oświaty obecnego 
rządu, że wymienimy tylko najgrubsze fi
gury i uwzględnimy tylko fakty i osoby już 
ujawnione, a przecież każdy dzień, każda 
niemal godzina przynosi nowe szczegóły, 
mimo szalonych prób ze strony rządu i 
władz węgierskich, by całą aferę przedsta
wić jako niewinną zabawę o .patrjo tycz- 
uych celach", jak nazwał BetMen zbrodnię 
Windischgraetza i in.

Jakież były prawdziwe cele tej nie
zwykłej w dziejach afery fałszerskiej? Od
powiadają na to z całym cynizmem sami 
fałszerze. Mamy tu  do czynienia z szeroko 
rozgałęzioną organizacją podrabiaczy ban
knotów, na której czele stali najwybitniej
si przedstawiciele faszystów, monarchistów, 
feodałów węgierskich. Mimo różnic w po
glądach na ustró j. do jakiego dążyli, łączy
ła ich jednak jedna wspólha nienawiść do 
traktatu  z Trianon, który okroił W ęgry do 
dzisiejszych rozmiarów, jak również do

demokracji, której wprawdzie niema na 
Węgrzech, ale która przyjść może i musi. 
Celem sprzysiężenia „pieniężnego" było 
odzyskanie ziem utraconych, przedewszy- 
stwiem Słowacji, gldzie większość wmie
szanych w aferę (hr. Czaky, Jankowicz, 
Windisćhgraetz) posiadała majątki, oraz 
zmiana ustroju państwowego. O celach tych 
wiedzieli, oczywiście tylko kierownicy or
ganizacji, osoby zaś pomocnicze brały u- 
dział w fałszerstwach dla osobistego zysku.

AJe pomijając te cele, obliczone na 
dalszy termin, afera fałszerska ma bezpo
średnie duże znaczenie polityczne. Bankno
tów sfabrykowano dotychczas pono na 200 
mil jonów fr. i Francja podobno domaga się 
odszkodowania w wysokości 180 mil, jon ów 
koron w złocie. Gdyby Węgry żądanie to 
przyjęły, znalazłyby się w ciężkiem położe
niu finansowem, a cała akcja sanacyjna ze 
strony Ligi Narodów znalazłaby się pod 
znakiem zapytania. Z drugiej strony ujaw
nienie planów politycznych fałszerzy, w 
które zamieszani są członkowie rządu, naj
wyższe władze i pajwpływowsze jednostki, 
doprowadzi znowu do pogorszenia stosun
ków z sąsiadami Węgier, przedewszyst- 
kiem z Czechosłowacją i Jugosławją, gdzie 
wykryto fałszowane dinary, fabrykowane 
na Węgrzech!

Ze względu na to, że afera węgierska 
zatacza tak  szerokie 'kręgi i ma charakter 
międzynarodowy, przypuścić można, że 
nie skońazy się ona tak, jak dotychczasowe 
skandale (np. współudział Horthy'ego w 
zabójstwie socjalisty Somogyi'ego). Przede- 
wszystkiem Liga Narodów, „uzdrawiająca" 
Węgry, 'będzie musiała poważnie zająć się 
nietylko stanem finansowym i gospodar
czym Węgier, ale też systemem rządów  
Albowiem jasną jest rzeczą, że skandal 
pieniężny mógł powstać tyllko na gruncie 
wyuzdanego bezprawia, dzikiego barba
rzyństwa i Okrucieństw, panujących od 6 
la t na Węgrzech. Tylko w kraju, rządzo
nym przez bezrząd, teroryzowanym .przez 
tajne mafje wojskowe, może prem jer rzą
du bronić przestępców kryminalnych, jako 
patriotycznych bohaterów. Należy wytępić 

‘zarazę rządów węgierskich, jeśli się chce 
światu oszczędzić widowisk z „jaskini zbó
jeckiej", podobnych do obecnej.

Emigracja złodziei 
do Budapesztu.

Złodzieje warszawscy pakują manatki,
W drogę wybierają się do Budapesztu, 
Albowiem nie mieli jeszcze takiej gratki: 
Będą mieszkać w zamkach, miast w norach

aresztu!

Albrecht albo Otton królem się ogłosi. 
Królewska korona znowu zajaśnieje, 
Windischgraetza pewnie nowy król zaprosi. 
Aby dwór utworzył—więc baczność, złodzieje I

Fałszerze pieniędzy pierwszeństwo mieć będą; 
Bardzo pożądam są także kasiarze —
Jako ministrowie przy królu zasiędą,
Gdy swoje zdolności przyniosą mu w darze.

Faszyści węgierscy do walk się gotują, 
Uzbroili bandy za fałszywe franki,
A kiedy nareszcie Państwo opanują,
Będzie dwór: złodzieje, błazny i koebankif

W drogę zatem, w drogę, złodzieje Warszawy! 
Dobre są na Węgrzech dla was stanowiska, 
Dążcie do* bogactwa, do władzy i sławy — 
Już chwila tryumfu złodziei jest bliska!

Wap.-

P o w i t a l i  ilośii H or rejeitratyinym  
dla bezrobotnych

Oprócz Centrali Państwowego Urzędu Po
średnictwa Pracy w Warszawie (C iep ła  21), 
czynne są dwa jego oddziały (Leszno 140 i 
Środkowa 11), w których dokonywana jest re
jestracja pozostających bez pracy.

Wobec przepełnienia tych biur, wywoła
nego wzrostem bezrobocia w stolicy, zarząd 
obwodowy Funduszu Bezrobocia uchwalił o- 
tworzyć w najbliższym czasie narazie je szcze  
2 — 3 oddziały dzielnicowe na Pradze i w 
dzielnicy żydowskiej. Oddziały te rozpocząć 
mają czynności w najbliższych dniach. (—).
* * * * *

Tow.Soukupo 
i stosunkach w

f  \
Na zapytanie co sądzi o  naszym Kon

gresie, odpowiedział nam delegat czeskich 
socjalistów tow. 'dr. Soukup, wice-prezy
dent senatu czeskosłowackiego i członek 
Egzekutywy Międzynarodówki Socjalisty
cznej, co następuje:

Byłem na zjeździe socjalistów polskich 
jeszcze przed wojną we Lwowie. To co wi
dzę na obecnym zjeździe w Warszawie, 
świadczy o wspaniałym rozwoju i wzroście 
socjalizmu w polskim ruchu robotniczym, 
wzroście zarówno co do siły organizacyj
nej, jak też głębi ideowej. Kongres P. P. S. 
— musimy stwierdzić ten fakt — imponuje. 
Imponuje przez to, że stoi na wyżynie eu
ropejskiej. Nigdzie żadnych nierzeczowych 
ataków osobistych — wszędzie najpoważ
niejsza troska o rzecz samą, o fakty, o za
sady, o codzienne najzawilsze a najżywot
niejsze zagadnienia socjalizmu. Dlatego to

kongresie PPS, 
Czechosłowacji

Z jazd P. P . S. m iał tak  wielkie znaczenie 
d la p artji socjalistycznych całej Europy.

'Byłem w sierpniu ubiegłego roku na 
zjeździe socjalistów francuskich w Paryżu. 
To, nad czem dyskutowano obecnie nad 
W isłą, było w sierpniu przedmiotem dys
kusji nad Sekwaną. Wszędzie klasa robot
nicza stoi przed zagadnieniem: opozycja al- 4 
bo koalicja. Za dwa lata odbędzie się no
wy zjazd międzynarodówki socjalistycznej. 
Na zjeździe tym rozstrzygać się już będzie 
sprawa uczestnictwa socjalistów w rządach 
koalicyjnych. Jest to dziś zagadnienie mię
dzynarodowe-

My w Czechosłowacji jesteśmy w rzą
dzie koalicyjnym od samego powstania re
publiki i jesteśmy w nim dotąd. Nie mo
gliśmy i nie możemy inaczej. Przed pięciu 
Taty były u nas pierwsze wfbory do parla
mentu. Czeskosfowacka socjalna demokra-

ZO F JA  W O JN A R O W SK A .

jfiarzenie pawła.
Wieczór był ciepły, prawie wiosenny, 

W  dzień mżył drobny deszcz, a teraz nie
bo wypogodziło się; miało delikatny kolor 
błękitnawej stali; świecił księżyc nad wy
smukłą wieżą kościoła; białe, puszyste 
chmurki raz po raz przesłaniały go, a wte
dy stawały się zupełnie srebrne i takie sa
me jak pewnej majowej nocy w W arsza
wie. Koniec stycznia. Może teraz w Pol
sce mróz... A  tu w tej Francji ciepło. Na 
dworze ciepło, a po mieszkaniach zimno. 
Ogień na kominku nigdy tak izby nie ogrze
je. jak oorżądny piec kaflowy. Tak samo, 
jak cudza wiosna nigdy nie wyda się wios
ną prawdziwą.

Paweł włożył ręce w kieszenie i szedł 
przez miasteczko bez celu. Mijał mosty na 
kanałach, patrzył na odbijające się w czar
nej toni latarnie, przechodził kolo fabryk, 
czynnych i w nocy, m yślał o paru  Polakach, 
pracujących na nocnej zmianie, ale wszyst
ko to było machinalne i obojętne — i kroki, 
i myślenie i wzrok, ślizgający się po po
wierzchni przedmiotów-

Szedł, jakby nie był w samym sobie, 
tylko gdzieś dalej, zdawało mu się, że sre
brne chmurki przepływają i przez niego jak 
przez ten księżyc, i stawało mu się w du
szy widno wspomnieniem przeżytych dni.

Bardzo tęsknił za żoną i dzieckiem. Co 
teraz robi Anulka? Pewnie kładzie małą 
Zośkę spać, a może Zośka śpi już i Anul
ka siedzi przy lampie i szyje. Czy doszły 
pieniądze, k tóre wysłał zaraz oo pierw

szym? Już dziesięć dni nie miał listu, to 
bardzo długo, bo w tęsknocie i oczekiwaniu 
dzień każdy jest czterókroć dłuższy. Sumka 
przesłana nie starczy Anulce na wyżywie
nie jej i dziecka, musi biedactwo brać szy
cie, a przy rocznem maleństwie, to praco
wać nie łatwo.

Nie wiedząc prawie 'kiedy, wyszedł Pa
weł za miasto w pole. Po za nim zostały 
latarnie i świecący kolorowemi ogniami tor 
kolejowy, a przed nim leżała szeroka szosa 
pobielona blaskiem księżyca i z obu stron 
szosy — pola. W estchnął głęboko. Lubił 
szerokie równiny i rzeźwy w iatr na nich. 
Jeśli przed chwilą zdawało mu się, że nie 
jest w sobie, to teraz czuł, że wraca powo
li, że wraca jak zmęczony podróżny do do
mu. Jakaś fala radoścjiuderzyła mu do ser
ca, jakby zobaczył kogoś bardzo miłego. A  
była to tylko szerokość pól, przypominają
ca pola tamte.

Szedł ciągle naprzód, nie zwalniając 
kroku Rzeźwe powietrze wieczoru napeł
niało mu płuca tężyzną; wyprostował się, 
Czuł się mocnym i zdrowym.

I zdało mu się, że idzie tak nie przez 
pola obce, lecz własne, od W arszawy szosą 
do Pruszkowa. A  w Pruszkowie w drew 
nianym domku siedzi Anulka przy lampie, 
szyje i nogą leciuchno porusza kołyskę, w 
której śpi Zośka.

— Przytul się do mnie, Anulko, i prze
stań  szyć. Patrz ukłułaś się w paluszek i 
kropla krwi świeci na koniuszku palca; 
Anulko, scałuję tę kropelkę krwi i te łzy, 
spływające po twarzy...

No, tak, przytul się, połóż mi główkę 
na piersi i słuchaj, co ci mówić będę. Zo

sia śpi mocno, nie trzeba jej kołysać. O, 
tak, Anulko, otocz mi szyję ramieniem.

W fabryce mi dobrze. Maszyny pra
cują cicho. Niema tego stukotu, co w na
szych przędzalniach. Lekko obracają się 
walce, a długie pasy tkanin, to zwijają się, 
to rozwijają, jak niekończące się nigdy go
ścińce w czarowne krainy wspomnień. Gdy 
patrzę na te białe gościńce tkanin, widzę 
zawsze na nich ciebie, idącą ku mnie z wy- 
ciągniętemi rękami. Czasem idziesz przez 
łąki kwieciste między łanami wielkich pur
purowych maków, czasem płyniesz ku mnie 
jak rusałka po lazurowej wodzie, a czasem 
jak czarna jaskółeczka przez przezroczyste 
lecisz powietrze. A  zawsze ty, kochanko 
moja, żono moja najmilsza, zawsze ty! I 
nie bój się: na żadnej obcej kobiecie nie 
spoczął mój wzrok z pożądaniem. I żadnej 
nie dałem pocałunków, które zachowam 
tylko dla ciebie-. Słuchaj, Anulko, bezro
bocie wypędziło mnie tak daleko w świat. 
Lepsza rozłąka, niż .nędza — powiedzia
łaś sama, a patrzyłaś wtedy na Zośkę. O, 
bo dobrze wiem, iż dla siebie wolałabyś ze 
mną nędzę, niż rozłąkę.

Anulko, powiedz mi, czy już można 
wrócić? Czy już puszczone w ruch wielkie 
przędzalnie woli narodu? Czy w wielkich 
hutach miłości palą się olbrzymie płomie- 
niska, przetapiające rudę twórczej myśli? 
Czy budowniczowie znaleźli już środki, aby 
przerzucić mosty nad przepaściami i nad 
głębiami rzek? Czy staną po miastach 
wielkie nowożytne szkoły? Czy mogę wró
cić już, Anulko, aby stanąć w szeregu wier
nych robotników?

Nieprzebrane skarby drzemią w łonie 
ziemy nieustanna ©raca czeka 'bezrobotnych,

nieustanna radosna praca w wielkim war
sztacie przyszłości.

A  nasz syn, Anulko, ten, który się uro
dzi, będzie wielkim pracownikiem nowego 
jutra.

Jakże ty się przedziwnie uśmiechasz, 
żono moja, kochanko najmilsza moja! Ty 
widzisz wraz ze mną tę przyszłość przepo
joną światłem i radujesz się wraz ze mną 
z narodzin nowej przyszłości świata- Mo
cniej, mocniej, przytul się do mnie. W 
bezmiernem szczęściu jedności wszechludz- 
kiej — nie rozłączymy się już nigdy.

Koło północy duże auto szybko sunęło 
szosą. Reflektory rzucały snopy jasnego 
światła. Szofer spostrzegł człowieka śpią
cego na podmurzu mostu.

— Parbleu! Przecież to dopiero sty
czeń, a ten śpi na świeżem powietrzu. Pi
jany?.. Może chory?

Zatrzymał auto, zeskoczył i podszedł 
do Pawła.

— Ej, wstawaj, panie spacerowiczu, tu 
nie miejsce na nocleg!

Silnie potrząśnięty za ramię, otworzył 
Paweł óczy.

— Co?... Co?
— So!... So!,. Trzeba wstawać i iść do 

domu!
Paweł o p r z y t o m n ia ł  i zawstydził się.
— Dziękuję panu... Merci, monsieur... 
Szofer s a d o w i ł  się w aucie, mrucząc

jakieś przekleństw o na cudzoziemców, włó
czących się wszędzie.

A  Paweł powoli szedł drogą. W racał 
do zimnej izdebki.

  ::»!
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cja miała 80 posłów na 300. oraz 41 sena
torów na 150. Nie byliśmy jeszcze na ty
le silni, byśmy mogli sami utworzyć rząd 
parlamentarny, byliśmy jednak na tyle sil
ni, że bez nas nie był możliwy żaden rząd 
parlamentarny. Prezesem ministrów był 
nasz tow. Tusar. Byliśmy w koalicji ze 
stronnictwem agrarnym. Mieliśmy wów
czas rząd robotników i rolników, który do
konał znakomitych rzeczy.

Komuniści rozbili przed 5 laty naszą 
partję, a tem samem rozbili rząd robotni
ków i rolników. Komuniści strasznie za
szkodzili ruchowi robotniczemu w Czecho
słowacji i zniszczyli jego dawną olbrzymią 
siłę. Komunizm znajduje się dziś w trwa
łym upadku, socjalna demokracja zaś wszę
dzie robi postępy. W listopadzie r ub. by
ły u nas nowe wybory parlamentarne. A  
sytuacja po wyborach jest u nas taka, że 
bez nas nie może być żadnego rządu par
lamentarnego Bez nas doszłoby do rządu 
wysokiej biurokracji, a to znaczy wydać 
państwo w ręce burżuazji. Albo mógłby 
przyjść rząd faszystowski. My socjaliści 
jesteśmy zasadniczo za rządem parlamen
tarnym. Partja  nasza postanowiła tedy je
dnomyślnie wstąpić do rządu koalicyjnego. 
Osobiście i jako partja chętnie zajęlibyśmy 
stanowisko opozycji, ale trudności chwili, 
odpowiedzialność za klasę robotniczą — 
zmusiły nas do wstąpienia do koalicji.

Koalicja nie oznacza też dla nas żad
nego flirtu z burżuazją, koalicja to nieu
stanne a twarde zapasy, od rana do nocy, 
dzień za dniem, jest to jedna z form takty
cznych trudnej walki. Koalicja jest dla 
nas: kontrolą, obroną, inicjatywą, atakiem. 
Jesteśmy w koalicji z klerykałami, a wpro
wadzamy odłączenie kościoła od państwa. 
Jesteśmy w koalicji z wielkimi agrarjusza
mi, a wprowadzamy reformę rolną, oddają
cą największą część gruntów wielkoobszar- 
niczych nieposiadającej masie. Jesteśm y w 
koalicji z przemysłowcami, a wprowadza
my ubezpieczenia robotników od inwalidz
twa, na starość, nakładające na przemysł 
nowe ciężary na rzecz inwalidów i wetera
nów pracy

Koalicja nie jest dla nas zasadą, lecz 
jedną z form taktycznych. Gdyby tego wy
magał interes klasy robotniczej —  pójdzie
my do opozycji. Mamy zupełnie wolne rę
ce! Naszym kompasem jest jedno: stara
nie o  utrzymanie i utrwalenie republiki, o- 
raz program społeczny międzynarodowej 
rewolucyjnej socjalnej demokracji. Walka 
w koalicji, czy opozycja —  wszystko to mo
że być i jest jeno różną odmianą jednej i 
tej samej walki o wyzwolenie proletarjatu. 
Z tego wszystkiego Zjazd P. P. S. zdaje 
sobie zupełnie sprawę i dlatego możemy mu 
tylko szczerze gratulować.

Z „tajemnic 
stażbuffjch'* P. S. 0.

P. H ubert Linde, pocztarek  z Tarnowa, u- 
miłował sobie ten gród i wszystkich swoich 
przyjaciół tarnow skich otoczył swoją miłoś
ciwą a potężną opieką. W ten sposób wybił 
się także p dr. Bujalski, k tóry  korzystał ta k 
ie  z protekcji N. P. R. Dr. Bujalski osiągnął 
stanowisko min. zdrowia, a gdy stał się mini
strem  • bezrobotnym , inny minister, właśnie 
p. H. Linde, w pakow ał go na stanowisko na
czelnego lekarza P. K. O

Dobrze to było być przyjacielem  p. Lin
dego! Zanim dr. Bujalski stał się lekarzem  P. 
K O., otrzym ał od p. Lindego w domu P. K. 
0 ., przy ul. M arszałkowskiej 153, mieszkanie, 
złożone z 7-miu pokojów. Dodajmy, że po
przednich lokatorów  tego domu usunięto pod 
pozorem, że ma tam być urządzone am bulator
ium P. K. O. Ambulatorjum do dziś dnia nie
ma, ale dr. Bujalski ma 7 pokoi. Niedość te 
go: b ra t dr. Bujalskiego, inżynier, otrzym ał w 
domu P. K. O., przy ul. Ludnej 9. mieszkanie, 
złożone z 3 pokojów, ciocia w tymże domu 
2 pokoje, a szwagier p. Skoczylas, w domu 
przy ul. Brzozowej, — 6 pokojów. Bodaj to 
być na „ty" z p. Lindem!

D yrektor, p. Stein, polecił P. K O nabyć 
dla niego 400 doi. Polecenie natychm iast w y
konano, ale p. Stein nie spieszył się ze zwro
tem pieniędzy. Gdy wreszcie Biuro zleceń P 
K. 0  ośmieliło się prosić p. Steina o „łaskaw* 
wpłacenie na konto Nr. 1212”, p. Stein odpo
wiedział. że w r. 1926 postara się „pożyczkę" 
uregulować.••

Czy by nie należało bardziej stanowczo 
przypomnieć p- Sternowi tej oryginalnej „po
tyczk i"?

Jakich sposobów używał p. Marjan Linde 
w swym niezrównanym interesie z 4% obliga
cjami Karola Ludwika, świadczy fakt nastę
pujący. W r. 1925 w miesiącu sierpniu nie
jaki Tadeusz Madejski dostarczył P K O. 4% 
Obi Kar. Ludw. na małą sumę.. 210.000 zło
tych. Można by pomyśleć: poco była po trze
bna P. K. O. ta tranzakcja i dlaczego to p. 
Madejski miał takie niezwykłe względy Ano
— sprawa jest prosta P Tadeusz M adejski 
jest adm inistratorem  dóbr „Petrykozy", no i 
właśnie dlatego owe 210 tysięcy zł. otrzym ał
— dla p. M arjana Lindego

  : :o::----------

Drożyzna.
OBNIŻENIE CENY MASŁA.

Z powodu większego dowozu, w yw ołane
go zwiększoną produkcją, spowodowaną cie
płą pogodą, na masło panuje na rynku w ar
szawskim słabsza tendencja Od 8 stycznia 
ceny masła obniżone zostają w hurcie: wybo
rowego z 5.70 do 5.45 z ł , deserowego z 5.40 
do 5 zł. Ceny masła solonego I gat. pozosta
ją bez zmiany (4.50 zł.). W detalu: w yboro
wego z 6.40 do 6 zł., deserowego z 6 zł. do 
5.60 zł., solonego I gat. — 5 zł (bez zmiany) 
i osełkowego z 4.60 do 4 zł.—wszystko za kg.

Ceny jaj pozostają bez zmiany i wahają 
się od 16 do 29 gr„ w zależności od gatunku 
i wielkości, z w yjątkiem  ceny jaj kalcynow a- 
nych, k tó ra  obniżona zostaje z 19 do 18 gr. za  
sztukę.

Z RYNKU MĄCZNEGO.
Na m ąkę pszenną panuje na rynku w ar

szawskim tendencja słabsza, ze względu na 
małe zapotrzebow anie. Ceny krajowej mąki 
pszennej wahają się od 72 do 76 gr (dotąd od 
75 do 80 gr.) za kg., w zależności od gatunku- 
Rynek jest dostatecznie zaopatrzony. Nabyw 
cy korzystają z kilkudniowego kredytu , udzie
lanego zresztą nader niechętnie. W ypiek pie
czywa w dalszym ciągu jest m ały i me po
większa się.

Ceny mąki pszennej am erykańskiej w yka
zują również tendencję zniżkową, ze względu 
na minimalne zapotrzebow anie ł wahają się 
obecnie od 85 do 90 gr. za  kg., w sprzedaży 
hurtowej na worki.

NOWY CENNIK WYROBÓW TYTUNIOWYCH.
Dyrekcja Monopolu Tytoniowego wydała już 

nowy cennik wyrobów tytuniowych, obowiązujący 
od dnia 31 grudnia 1925 roku.

Ceny aa wyroby te są następujące:
Cygara za jedną sztukę pierwszego gatunku 

(Pro - Patria, Flores Mcxikans itd.) zamiast do
tychczasowej ceny 1 zł., kosztować będą obecnie 
1.25 zł. Gat. II (El Alicnto, Antonio, Gome z itd.) 
i  90 gr. na 1.15 zł., z dalszych gatunków koszto
wać będą: cygara 75-o groszowe — 95 gr.; 60- 
grosz. — 75 gr. i  t. d.

Papierosy po 20 sztuk: „Sfinks" 2 z!., „Da
mes" „Kairo* 1.80 zł., „A ry sW 1 1.50, „Pani" 
1.40, „Egipskie", „Maden" 1.30, „Ergo" 1 zł., „Fer
wor", ,Kadi", „Klub', „Płaskie", „Prezydent" — 
90 gr., „Grand Prix", „Sport", „Warszawskie" — 
80 gr., „Damskie" „Medjum" — 70 gr., „Avantł", 
„CaporaJ", „Marldza", „Mery" — 60 gr., „Aroma- 
tica", „Mazur", „Orzeł", „Radjo", „Cowboy"' — 50 
gr. Pozostałe gatunki, jak to „Wisła", „Sokół", 
„W anda1 sprzedawane będą po dotychczasowej 
cenie.

Tytanie—za sto gramów: „Kir" 8.80, „Ksanti" 
7.50, „Najprzedniejszy Suitański" 6.40, „Najprzed
niejszy Macedoński" 5 zł. Paczki po 50 gramów: 
„Najprzedniejszy Turecki’ 2 zł., „Przedni Turec- 
ki"' 1.50, „Średni Turecki" i „Królewski" 45 gr., 
„Krajowy" za 25 gr. 13 gr., „Żyłka" 50 gr.—30 gr.

ZA UPRAWIANIE LICHWY.
Oddział walki z lichwą kom. rządu skie

row ał do sądu do spraw lichwiarskich sprawę 
właśc składu węgla przy ul. Dzikiej 75, J a s 
ka H azenszpruga, oskarżonego o pobieranie 
nadmiernych cen za węgieł, oraz spraw y wł. 
sklepów spożywczych: Moszka M ontaga (Na
lewki 42), Heleny Czyżewskiej (Pańska 105), 
A anny Pieńkowskiej (Kilińskiego 1), Jana  Sał- 
kowskiego (Chocimska 15) i Paulimy Ułasze- 
wicz (Krucza 35), oskarżonych o pobieranie 
nadm iernych cen za jaja, nadto właśc. straga
nu na pl. K ercelego Jan a  Grabowskiego i wł. 
straganu na pl. Kazimierza Wielkiego, Heleny 
Tej, oskarżonych również o sprzedaż jaj po 
nadmiernej cenie.

 ::o::--------- .

Sprawy skarb 3we.
Bilans Banka Polskiego.

Bilans Banku Polskiego z dn. 31 grudnia raku 
1925 wykazuje zwiększenie zapasu złota o 213 ty. 
sięcy złotych i zwiększenie walut i dewiz o 10,5 
nńljonó-w złotych brutto.

Portfel wekslowy zmniejszył się o 2,6 milj 
zł. do sumy 289 milj. zł., pożyczki, zabezpieczone 
papierami, wzrosły o 5,2 milj. zł. Suma zdyskon
towanych papierów krótkoterminowych pozostała 
na niezmienionym prawie poziomie 18,2 milj. zł

Zmniejszyły się o 4,8 milj. zł. zaliczki reper- 
towe. dzięki czemu wzrost zapasu dewiz 1 walut 
netto wynosi przeszło 15 milj zł.

Rachunki żyrowe i inne zobowiązania zmniej
szyły się o 13,6 milj. zł. Obieg biletów banko
wych zwiększył się o 12,7 milj. zł., przyjęty nato
miast do zapasu Banku stan monet srebrnych i 
bilonu zmniejszył się o 17,9 milj zł

Inne pozycje nie wykazują większych zmian

OTW ARCIE SZKOŁY DLA PRACOW NI.
KÓW ZW. ZA W.

W piątek, dn. 8 b m.. o godz 10 i pół ra 
no. w lokalu Ogniska Skarbu Pracy Oświato
wo - Kulturalnej, ul. W olska 44. odbędzie się 
otw arcie Szkoły dla pracowników Związków 
Ząw., organizowanej przez Zarząd Głów
ny T. U. R. w ścisłcm porozumieniu z Komisją 
C entralną Związków Zawodowych

Fiiai v r. U
K olendarzyk podatkow y na r. 1926 podat

ków pobieranych przez m agistrat w zakresie 
własnym oraz oznaczonym przez Rząd brzmi, 
jak następuje:

Styczeń; podatek komunalny od lokali 
(I rata). Luty.: 1) państwowy podatek od nie
ruchomości (IV rata), 2) podatek  od przed
miotów zbytku, 3) podatek od psów, 4) opłaty 
w eterynaryjne od zw ierząt gospodarskich. 
Marzec: 1) podatek od urządzeń reklamowych, 
2) państwowy podatek i dodatek kom unalny 
od gruntów rolnych (I rata). Kwiecień: 1)
państwowy podatek  od lokali (I rata), 2) pań
stwowy i kom unalny podatek od niezabudo
wanych placów  (I ra ta , 3) podatek od zbytku 
mieszkaniowego (1 rata). Maj: państwowy po
datek  i dodatek  kom unalny od nieruchom o
ści (I rata). Lipiec: komunalny podatek  od lo
kali (II rata). Sierpień: państwowy podatek  > 
dodatek kom unalny od nieruchomości (II ra
ta) 2) państw ow y i kom unalny podatek od 
placów niezabudowanych (II rata), 3) pań
stwowy podatek  i dodatek komunalny od grun
tów rolnych (II rata), 4) podatek od zbytku 
m ieszkaniowego (II rata). Listopad: państw o
wy podatek  i dodatek komunalny od nierucho
mości (III rata).

Pfeoz z sądami 
doraźnymi!

Przed Bożem Narodzeniem Rząd znowu 
przedłużył działanie sądów doraźnych w ca. 
łym szeregu miejscowości.

Stało się to chyba w imię zasady, że głup
stwo jest nieśmiertelne i dlatego najbezmyśl- 
niejsze, najszkodliwsze zarządzenia mają naj
twardsze życie.

Tępa biurokracja nie chce rozstać się z 
sądami doraźnemi, jak swego czasu nie chcia
ła  rozstać się ze stanami wyjątkowemi.

Sądy doraźne są ja/skrawem naruszeniem 
ładu prawnego i demoralizacją wymiaru spra
wiedliwości. Sprawa Steigera jaskrawo oświe
tliła ten przerażający stan rzeczy. Steigera 
oddano początkowo pod sąd doraźny — i  tyl
ko przypadek zrządził, że nie została popeł
niona zbrodnia sądowa.

A  teraz — mimo to — przedłuża się zno
wu na rok działanie sądów doraźnych. Jest 
to najzupełniejsza samowola, niczem zgoła nie 
usprawiedliwiona, bo to przedłużenie nie ma 
nawet cienia uzasadnienia!

Z. P. P. S. powinien w  sposób bardzo do
bitny wyrazić swą wolę położenia kresu tym 
smutnym igraszkom policyjno - biurokraty
cznym, kompromitującym nasze życie polity
czne i nasze sądownictwo.

----------- : jo ;-:-----------

Kupcy żydowscy 
a czas pracy w handlu

Kupcy żydowscy przy gorliwej pomocy 
swego przedstaw icielstw a — parlam entarnego 
Koła żydowskiego — domagają się natarczy
wie od Rządu zmiany przepisów  w sprawie 
godzin pracy w handlu sobotnim. Chodzi im
0 to, aby sklepom żydowskiip wolno było han
dlować w sobotę w ieczorem  trzy  godziny, po 
godzinie obowiązkowego zam ykania sklepów. 
Min. przem ysłu i handlu p. Osiecki jest podo
bno za tem, aby wszystkim sklepom pozwolo
no handlować w sobotę o trzy  godziny dłużej, 
albo też handlować w niedzielę przez trzy go
dziny.

Oświadczamy się jaknajbardziej stanow 
czo przeciw ko wszelkim tego rodzaju planom
1 projektom , stanowiącym  wyłom w ustawie
0 czasie pracy. Na tego rodzaju „ugodę" ko
sztem ustaw odaw stw a społecznego P. P. S. 
bezw arunkow o nie zgodzi się.

1 m mii w impl
Dn. 7 stycznia t b odbyła się, pod prze

wodnictwem dyrektora naczelnego tramwajów 
miejskich inż. Kuhna, z udziałem przedstaw i
cieli wszystkich związków pracow ników  tram 
wajowych, pierwsza konferencja w stępna ma
jąca na celu omówienie nowych warunków 
pracy (z powodu wymówienia dotychczasowej 
umowy, obowiązującej do 1 stycznia). Na kon . 
ferencji nastąpiła wymiana poglądów. D ysku
sji me ukończono Następna konferencja od
będzie się w najbliższych dniach. (—).

--------- ::o::----- —

Zatarg w tiłefcracSi
ORZECZENIE KOM ISJI ROZJEM CZEJ W  

SPRAW IE REW IZJI PŁAC TELEFONISTEK.

DYREKCJA TELEFONÓW NIE CHCE W Y
PŁACIĆ TELEFONISTKOM WSKAŹNIKA 

DROŹYŹNIANEGO ZA M. GRUDZIEŃ.

W e w torek zakończyła obrady Komisja roz- • 
jemcza, powołana w dn. 4 b. m., pod przew o
dnictwem prof A. Ponikowskiego, w  myśl u- 
mowy między zarządem  P. Akc. Sp. Tel. a te - 
'efonistkami, w celu rozstrzygnięcia żądań te- 
’efonistek. dotyczących rewizji płac zasadni
czych.

Telefonistki żądały przyznania im w stecz, 
począwszy od dn. 1 października r. z., 10% 
dodatku specjalnego do płac zasadniczych,

niezależnie od wskaźnika drożyźnianego, pod
wyższenia tem samem p ła c  zasadniczych o 
10%.

Komisja rozjemcza, po wysłuchaniu opinji 
stron, przyznała telefonistkom dodatek  spe
cjalny w wysokości 5%, za czas od 1 paździer
nika r. z., oraz gratyfikację, co razem wynosi 
20% miesięcznych poborów. Te 5% mają być 
włączone w zasadniczą pensję, obowiązującą 
od 1 stycznia.

W sobotę mają się odbyć dalsze rokow a
nia w celu ostatecznego zaw arcia nowej umo
wy, obowiązującej od 1 stycznia.

Obecnie jednak Dyrekcja nie chce wypła
cić telefonistkom dodatku drożyźnianego za 
miesiąc grudzień, według wskaźnika komisji 
statystycznej, pomimo, iż obowiązująca do 
dnia 1-go stycznia umowa przewiduje stoso
wanie wskaźnika drożyźnianego. Takie stano
wisko Dyrekcji Telefonów wywołało nowa 
rozgoryczenie wśród pracownic, k tóre  doma
gają się w ypłaty tego, co im się słusznie na
leży.

Poza wymienionemi już, tow. pos. Zofja 
Praussow a otrzym ała listy i depesze kondo
lencyjne od następujących osób: Klubu Parla
m entarnego Polskich Socjalistów (podp. Bar- 
licki, Bobrowski); A. Cybulskiej, dr. J . Ja r- 
kow skiego w  Paryżu; J . Fingerowej z Zakopa
nego; E. Pepłowskiego; radn. Erlicha (imie
niem klubu radnych z „Bundu" w W arsz. Ra
dzie Miejskiej); adw. dr. Pehra; marsz. Trąm - 
pczyńskiego; tow. Guziałka z Gniezna; Zarzą
du Gł. Zw. Zaw. Naucz, polskich szkół śred
nich (H. Raabe); tow. Ciołkosza z Krakow a; 
tow. Lazarusówny ze Lwowa, posła P ryłuc- 
kiego; min. przem ysłu i handlu, p. Osieckiego; 
podsekretarza stanu w min. przem. i handlu, 
p. Doleżala; K om itetu P. P. S. w  Tarnowie; 
St. Kozickiego; F. Bachracha; tow. posła Dia- 
manda; tow. Diamandowej; Senatu  A kade
mickiego W olnej W szechnicy Polskiej (dr. T. 
Vieweger i dr. J . Krassowski); B. K ropaczko- 
wej; dr. B. Dłuskiej; J . W ołkowicza z Pozna
nia; tow. M. Balsigerowej; W, Kościńskiego; 
sekr. R. G. C entr. Org. Zw. Zaw. Prac. Um.; 
tow. sen. Bolesława Limanowskiego; wicem. 
Daszyńskiego, sen. Posnera, pos. Czapiń
skiego; tow. sen. Kopcińskiego; tow. sen. Mi- 
siołka; tow. sen. Englischa, tow. sen. Siedlec
kiego, tow. pos. Piotrowskiego; Z. Limanow
skiego, personelu warsz. inspekcji pracy; W. 
Kiślańskiej; Zw. Akadem . M łodzieży zjedno
czeniowej (środowisko lwowskie); prof. M. 
Handelsm ana; tow. posła Adamka, dr. M. W y
rostka; St. i J . M inkiewiczów z Puław; prof. 
Łyskowskiego; pos. M. Kozłowskiego; tow. 
tow. W . i C. Trzcińskich; tow. dr. Zielińskie
go; min. Sokala; tow. R. M inkiewicza; tow. 
B. M otza w  Paryżu; St. i W. Twardów.
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Wiadomości z lodzi.
Łódź, 7.1 (telefonem). 

ARESZTOWANIE P. LATKOWSKIEGO.
Z polecenia sędziego śledczego aresztow a

no osławionego p. Latkowskiego, pod zarzu
tem oszustw a na szkodę Państw a.

Jak o  członek Zarządu Funduszu Bezro
bocia w Łodzi Latkow ski wynajmował lokale 
dla „Funduszu" za pośrednictw em  biura „Ex
press", którego był właścicielem, pobrał przy- 
tem dla siebie znaczną prowizję. W skutek 
tych kombinacji p. Latkowskiego Skarb Pań
stw a poszkodowany jest na kilka tysięcy zło
tych.

Latkow ski wyrzucony przed blisko ro
kiem z partji za oszustwa, stanął na czele tak 
zw. przez niego „trade unionów" (!) i chciał 
w ten sposób rozbić ruch zawodowy. O statnio 
cieszył się poparciem  D robnera i „niezależ
nych".

Dwa dni przed aresztowaniem  odbyła się 
w lokalu Latkow skiego (Piotrkow ska Nr. 107) 
konferencja niezależnych z „trade-unionem ".

DZIWNE TOWARZYSTWO.
Pod hasłem „precz od Polski z brudnemi 

rękom a" odbył się onegdaj wiec byłych woj
skowych w szystkich formacji. Na wiec przy
było około 3 tysiące ludzi. Mówcy pod b a r
dzo szumnemi hasłami dali do zrozumienia, że 
w Polsce winni rządzić tylko ludzie o „czy
stych rękach", czyli faszyści. W prawdzie mó
wiono coś niecoś także o powrocie J. P iłsud
skiego do armji i ewentualnem  wstąpieniu je
go do Rządu, ale ginęło to w ogólnym nastro
ju typowo reakcyjnym.

Głośno natom iast padały groźby marszu 
na Sejm i Senat (coś jak pochód Mussoliniego 
na Rzym) o ile dobrowolnie się nię rozw ią
żą.

Go w  tem  tow arzystw ie H allerczyków  ł 
Dowborczyków robili legjoniści, strzelcy i pe- 
owiacy — trudno zrozumieć.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że ca
ła ta dem onstracja kierow ana jest przez reak 
cję polską przeciwko demokracji.

NOWOŚĆ! NOWOŚĆ!

Już wyszedł z druku i jest do nabycia w Księ
garni Robotniczej, Warszawa, Warecka 9,

TOM H PAMIĘTNIKÓW TOW. IGNACEGO 
DASZYŃSKIEGO.
Cena 10 złotych.



Str. 4 „ROBOTNIK1', p iątek , 8 stycznia 1925 r. Ns 8

Bezrobotni daremnie 
oczekują pracy.
W czoraj przel lokalem Urzędu Pośredni

ctw a Pracy, przy ul. Ciepłej Nr. 21, zbierali 
się od rana w olbrzymiej liczbie bezrobotni. 
Około godz. 11-ej tłum dochodził już do 2000 
głów. Znaczny odsetek stanowiła inteligencja.

Tylko nieznaczna część tej ogromnej rze
szy bezrobotnych udało się zaspokoić. M agu 
stra t bowiem do godz. 12-ej zgłosił zapotrze
bowanie zaledwie na  60 osób do robót publi
cznych.

M agistrat okazuje dziwną powolność przy 
zatrudnianiu bezrobotnych. M agistrackie pla
ny walki z bezrobociem  były zakrojone na  tak 
szeroką rzekom o skalę, ta k  wiele obiecyw a
ły, a tymczasem tygodnie mijają i zatrudniono 
zaledwie k ilkaset osób. Co znaczy ta  k a ry 
godna opieszałość?

M a i  w p i l i  poiitircziej
„Express Poranny" donosi:
W  policji politycznej w ykryto nowy skan

dal, trudny tym razem  do zatuszow ania ze 
względu na to, iż sprawę tę  w zięła w  swe rę 
ce w ładza prokuratorska.

W  związku z aferą tą  w  sobotę nastąpiło  
aresztow anie aspiranta policji politycznej Bo
lesław a Pawłowskiego. Rozkaz aresztow ania 
wydał p rokurator sądu okręgow ego p. J . Do
łęga - Kowalewski.

Zarzuty, k tó re  stały  się powodem  aresz
tow ania asp. Paw łow skiego, są bardzo ciężkie. 
Jednym  z nich jest sprzedanie komunistom d o 
kładnej listy koniideaitów policji politycznej 
ze wszystkiem i szczegółami.

Do listy tej miał Paw łow ski bezpośredni 
dostęp z ty tu łu  swego urzędu, by ł on bowiem 
zastępcą kierow nika refera tu  kom unistyczne
go w  policji politycznej. S tanow isko to  P a
w łowski w yzyskał jako źródło dochodów dla 
siebie.

Jask raw e św iatło na stosunki w  policji po
litycznej rzuca fakt, i c  asp. Paw łow ski przed 
rokiem  pełnił służbę w  pow. policji politycz
nej okręgu wileńskiego, skąd został przed 6-ru 
miesiącami wydalony, jako podejrzany o 
w spółdziałanie z komunistami. Nie bacząc na 
to  Paw łow skiego przed kilku miesiącami przy
jęto do okręgowej policji połitycznej w W ar
szawie.

O statnio wyszło na jaw, żc asp. Paw łow 
ski utrzym uje łączność z komunistami. Jedno
cześnie z asp. Pawłowskim  aresztow ano kilka 
osób cywilnych i funkcjonariusza policji polity- 
cKnej.

Bestialskie pobicie
M i  ćoioiypizililiimgoMra.

Wydz. W yk. Zarządu Gł. Zw, Zaw. do
zorców domowych i's łu żb y  domowej pisze:

P rzed paru  dniami pisaliśmy w  ,.Robotni
ku" o bestjałskicm  zachowaniu się dzielnico
wego Rettingcra w  stosunku do dozorcy, z 
ul. M arszałkowskiej 108, 70-letniego starusz
ka.

Ponieważ ze strony ta k  zw. „miarodaj
nych" czynników są robione staran ia w k ie
runku zatuszow ania tej spraw y — musimy do
łożyć jeszcze parę „kw iatków " z działalności 
dzielnicowego Rettingera.

I tale — przed czterem a mniej więcej ty
godniami wezwano tego dozorcę do kom isar
iatu, gdzie p. dzielnicowy w  sposób b. poglą
dowy miał wobec niego w ykład „hygieny"; po 
tym wykładzie dozorcę musiano zaprowadzić 
do domu, bo  oczy miał zupełnie zapuchnięte 
i nic nie widział.

Dzielnicowy Rerfctinger — chow any wido
cznie na wzorach rosyjskich — żąda d la  siebie 
specjalnych honorów; przechodząc bowiem 
kiedyś obok tego dozorcy w ubraniu cywil- 
nem, zwrócił się do niego: „ty  taki... synu
mógłbyś wstać, k iedy  pan komisarz idzie".

Obecnie, na skutek naszej interwencji, po
licja, -wychodząc widocznie z założenia, i i  naj
lepszą obroną jest a tak , przy pomocy II Eks
pozytury Kom. Rządu, w ystąpiła do sędziego 
śledczego o  pociągnięcie donorcy do odpow ie
dzialności karnej za to, i i  rzucił się on rzeko
mo na dzielnicowego. Zaznaczamy, iż dozor
ca, będąc b ity po twarzy, złapał za sto łek , pra
gnąc się zasłonić od uderzeń. Stw ierdzam y, 
iż tłum aczenie, jakoby złam ał on żebro, w y
padając z dorożki, jest kłam stwem , gdyż —  
stwierdzają św iadkow ie, — obaj posterunko
w i, po w epchnięciu  dozorcy do dorożki —  
stanęli z dwuch stron na stopniach. Dozorca  
oprócz złam anego żebra, m iał rów nież po pod
bijane oczy, tak, że musiano go z komisariatu 
przyprowadzić, bo nic zupełnie nie w idział.

Tyle co do faktu pobicia.
Zapytujemy tą drogą p. Komisarza Rzą

du, czy otrzymamy chociaż w  tym w ypadku 
zadośćuczynienie za pobicie człow ieka? Czy 
Komisarjat Rządu zechce -wniknąć w stosun
ki, jakie panują w X Kom. P. P., oraz w dzi- j 
wnego rodzaju akcję obronnną jaką w  stosunku 
do R ettingera prow adzi II Eksp. Kom R ządu?

W  spraw ie tej wniesiona będzie in te rp c . 
lacja w Sejmie.

Samobójstwo ucznia.
Wczoraj o godzinie t-ej po południu przy 

ulicy Nowolipie nr. 30 w mieszkaniu p. Bał- 
trukiewicza, naczelnika oddziału paszportów za
granicznych Komisarjatu Rządu aa  m. Warszawę, 
18-letni Jerzy Bałtrukiewicz, uczeń gimnazjum, w 
przystępie silnego rozstroju nerwowego postrzelił 
się z  rewolweru w prawą skroń, w celu odebrania 
sobie życia. Kula utkwiła w mózgu. Przed przy
byciem lekarza Pogotowia młodociany samo
bójca życie zakończył. Przyczyna samobójstwa na- 
razie nie ustalona

Zuchwała kradzież*
Wczoraj między godz. 1 i  pół a 2.15 po poł. 

w domu nr. 139 przy ud. Marszałkowskiej doko
nano zuchwałej kradzieży w magazynie zegarmi
strzowsko . jubilerskim Kazimierza Kędzierskie
go. Gdy właściciel magazynu udał się do urzędu 
skarbowego, w sklepie pozostał 18-letni Wiktor 
Gołębiowski. Po upływie niespełna godziny Kę
dzierski, wchodząc do magazynu, stwierdził, że 
podwójne drzwi, posiadające 4 zamki, były o tw ar
te. Wystawa magazynu została doszczętnie ogia- 
biona. Zuchwali złodzieje skradli 60 pierścion
ków, większą ilość zegarków złotych, łańcuchy, 
torby, papierośnice itp. wyroby wyłącznie złote. 
Oprócz własnych wyrobów Kędzierskiego, złodzie
je skradli wszystkie kosztowności, oddane w ko
mis, a również znajdujące się na wystawie. Do
chodzenie ustaićło, że złodzieje otworzyli zamki 
dobranemi kluczami, które wraz z łomem pozosta
wili w  sklepie. Złodzieje byli przyzwoicie ubra
ni: w paltotach z fokowymi kołnierzami, w la
kierkach, mieli z sobą walizki skórzane, w któ
rych wynieśli cenne łupy.

Poszkodowany jubiler oblicza straty na su
mę 50.000 zł. Gołębiowskiego, który twierdzi, ja
koby złodzieje zamknęli go w  pokoiku za skle
pem, aresztowała policja VIII komisarjatu,
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w Krakowie.
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W piątek 1 b. m. zaszedł w Krakowie wypa

dek bestjalskicgo mordu, który, ze wzgjędu na 
okoliczności, towarzyszące zbrodni, wywołał w 
mieście wielkie poruszenie. Około godziny 6-cj 
wieoz. banda opryszków wtargnęła do domu Olgi 
Porembskicj, kasjarki cegielni Reinera w Płaszo- 
wie. Opryszki steroryzowali domowników, a je
den z  mich uderzył w  głowę sztabą żelazną 13- 
letmcgo Karola, ucznia III klasy gimnazjum, sy
na kasjerki. Kiedy chłopiec padł na ziemię, zala
ny  krwią, bandyci zadali cios sztabą żelazną Po- 
rembskiej d służącej Jadwidze ZiarbowisJciej. Na 
krzyk murowanych nadbiegli ma pomoc sąsiedzi: 
Mikołaj i Jadwiga Musielukowie. Momentalnie 
bandyci rzucili się ma Musieluków i zadali im 
śmiertelne rany. Następnie splądrowali całe 
mieszkanie i  uciekli, zrabowawszy .kasetkę z pie
niędzmi.

Najlżej ranna służąca Ziarkowska wyczołgała 
się ma podwórze ii tam wołała ratunku. Przybyli 
sąsiedzi zaalarmowali pogotowie ratunkowe, któ
re  zajęło się cuceniem rannych.

W czasie transportu do szpitala, Musieluk. 
liczący Jat 60, zmarł w karetce pogotowia; żona 
jego 50-1 etui a Jadwiga zmarła po op erac ji w  kli
nice. S tan Porembskiej jest beznadziejny. Syn jej 
odzyskał przytomność, po trepancji czaszki, i zo
stał przesłuchany. Zeznania służącej Ziarkowskiej, 
najlżej rannej, sta ły  się podstawą śledztwa.

W wyniku śledztwa aresztowano, jako oskar
żonych io morderstwo rabunkowe: 24-letośego St. 
Zielińskiego, Jachimczyka z Płaszowa, J. Wojto
wicza i P, Dzięgciarza. Za czwartym mordercą, 
znanym już policji z nazwiska, narządzono .pościg.

K R O N IK A
P O L IT Y C Z N A .
N A R A D A  W  SPRAW IE BEZROBOCIA.

W czoraj w  Min. Spr. W ewn. odbyła się 
pod przewodnictwem  p. M inistra Raczkiew i- 
cza narada w  spraw ie bezrobotnych. W  ob
radach uczestniczyli min. tow. Ziemięcki, wo
jew oda kielecki Manteoifel, wojewoda łódzki 
p. Darowski i wojew oda katow icki p. B ilski

Obecni wojewodowie przedstaw ili szereg 
wniosków, k tóre  będą przedm iotem  narad na 
dzisiejszej konferencji. Konferencja ta  odbę
dzie się z udziałem powyższych osób oraz 
Prem jera Skrzyńskiego, Min. Przem. i Handlu, 
p. Osieckiego, Min. R obót Publ., tow. Mora- 
czewsltiego i Min. Skarbu, p. Zdztechowskie- 
go.

Z RADY MINISTRÓW.
(PAT). R ada M inistrów na posiedzeniu 

w dniu 7-go stycznia r. b. uchw aliła projekt 
noweli do ustaw y o monopolu zapałczanym? 
projekt rozporządzenia Rady M inistrów w  
spraw ie utw orzenia państwowych Rad Zdro
wia: naczelnej, wojewódzkich i powiatowych; 
projekt rozporządzenia Rady M inistrów o u- 
staleniu planu parcelacyjnego na rok 1927 i 
projekt rozporządzenia Rady M inistrów o u- 
staleniu na rok 1926 wykazu imiennego nie
ruchomości ziemskich, podlegających wyku
powi przymusowemu; p ro jek t s ta tu tu  organi
zacyjnego Min. Reform Rolnych; wniosek Mi
nistra Spraw  Zagranicznych w  spraw ie za
tw ierdzenia konwencji między Polską j Szwe
cja, dotvezaoei. żeglugi pow ietrznej i w niosek

M inistra Pracy tow . Zientięckiego w  sprawie 
przedłużenia państwowej pom ocy doraźnej 
dla bezrobotnych, którzy w yczerpali zasiłki z 
funduszu bezrobocia.

O POMOC DLA BEZROBOTNYCH.
W ojewoda łódzki p. Darowski zainicjował 

utworzenie Kom itetu obywatelskiego, którego 
zadaniem będzie niesienie pomocy bezrobot
nym w Łodzi. M inistcrjum Spraw  Wc-wn. u- 
znało inicjatywę tę za pożyteczną i zwróciło 
się do innych województw, w  k tórych  skupia 
się wielka ilość bezrobotnych, z propozycją 
zawiązania podobnych kom itetów.

O POŻYCZKĘ W EW NĘTRZNĄ.

M arszalek Sejmu p. Rataj, przyjął wczoraj 
d -ra  J. W asunga ze Lwowa, delegata tam tej
szego kom itetu propagandy pożyczki w ew nę
trznej i omawiał z nim akcję zapoczątkow aną 
w tym kierunku we Lwowie.

0  godz. 1-ej po poł. p. M arszałek odbył 
w tej sprawie naradę z Min. Skarbu, p. Zdzie- 
cbowskim i prezesem  Banku Polskiego p. K ar
pińskim. Dz:.ś prowadzone będą dalsze nara
dy celem rozstrzygnięcia pewnych szczegółów 
i przeprow adzenia podjętej we Lwowie akcji 
na terenie całego Państwa.

ROKOW ANIA O TRAKTAT HANDLOW Y  
Z NIEMCAMI.

Min rolnictwa, p. K icrnik, odbył wczoraj 
dłuższą konferencję z p. Prądzyńskim, przew o
dniczącym delegacji polskiej do rokow ań han
dlowych z Niemcanii. Ustalono główne zasa
dy ew entualnego trak la tu  handlowego ze sta
nowiska interesów  rolnictwa.

M ISJA PROF. KEMMERERA.
W  sobotę prof. K em m erer odbędzie kon

ferencję z p. M inistrem Skarbu Zdzicchow- 
skim, na której przedstaw i wyniki poczynib- 
nych przez czas pobytu w Polsce spostrzeżeń 
co do po-lożcnia gospodarczego i skarbowego 
Państwa.

W  niedzielę, dn. 10 b. m., prof. K em m erer 
opuszcza W arszawę.

SPRAW Y ROLNE N A  KRESACH.
Prem jer p. Al. Skrzyński przyjął wczoraj 

przewodniczącego Związku ziemian na k re 
sach p, Jundziłła, k tó ry  przedstaw ił mu po
stulaty ziem ian kresow ych. P. Jundziłł przy
jęty  był następnie przez Min. R olnictw a p. 
Kiernika.

Ponadto Min. K icrnik przyjął delegację 
rolników pow iatu Suwalskiego.

ZMIANY W  W OJSKU.
O statni „Dziennik Personalny" Min. Spr. 

Wojsk, przyniósł rozkaz m inistra spraw woj
skowych mianujący gen. Sawickiego z pow ro
tem  dowódcą III dywizji stacjonowanej w Po
znaniu, natom iast gen. D reszera z pow rotem  
dowódcą dywizji jazdy stacjonowanej w  W ar
szawie.

Tym samym rozkazem  został mianowany 
gen. Zając dotychczasowy szef oddz. I szt. gen. 
d. o. pierwszego zastępcy szefa sztabu gene
ralnego na miejsce gen. Kesslera, k tó ry  obec
nie pełni obowiązki szefa sztabu.
REKURS RADY M. KRAKOWA W TRYBUNA

LE ADMINISTRACYJNYM.
Najwyższy trybunał administracyjny w  W ar

szawie:, rozpatrzy jaszcze w  ciągu stycznia Ib, r  re- 
kurs by!ej Rady miasta Krakowa^ wniesiony po  jej 
rozwiązaniu w łecie 1924 r. Sprawę prowadzi sę
dzia Najwyższego Trybunału dr. Dunikowski. Od 
decyzji trybunału będzie zależeć, czy dawna Rada 
miejska będzie reaktywowana, czy też nadal' będzie 
sprawował władze w Krakowie komisarz Tządu.

*
Podsekretarz stanu Kajetan Morawski przy

jął w dniu dzisiejszym przed południem posła 
szwedzkiego A rastadta, po południu zaś posła 
czechosłowackiego Fliedera.

***
M arszałek Senatu Trąmpczyński przyjął we 

wtorek w godzinach popołudniowych prof. Kcai- 
merera, rzeczoznawcę amerykańskiego dla spraw 
ekonomicznych, i  odbył z  nim półtoragodzinną 
konferencję.

- h o ?:-

Wini m  dla UV7 
w i l l a i j  i towarowej

„Naprzód" donosi:
Celem skutecznego zwalczania lichwy waluto

wej ma być w  najbliższym czasie powołany do ży
cia w Krakowie specjalny oddział połicyjno-skar- 
bowy. Nowy urząd będzie zorganizowany, na wzór 
dawnej Jotneij brygady ■wywozowej, z szerokiemi 
kompetencjami, także dla badania w sklepach kal
kulacji cen towarów.

Działalność specjalnego oddziału policyjino- 
skarbowego będzie się rozciągać nie tylko na Kra
ków, ale także na powiaty graniczne.

SA *

150 PĄCZKÓW  D LA  DZIECI ROBOTNI
CZYCH.

W łaściciel cukierni przy ul. M arszałkow 
skiej Nr. 83, p. A. Leżański, zaofiarował 150 
pączków dla dzieci robotniczych, mieszkają
cych w schroniskach Robotniczego W ydziału 
wychowania dziecka,

(Pączki te, k tó re  dziś zostaną przez Wy
dział od ofiarodawcy zabrane, spraw ią bied
nym sierotom miłą niespodziankę.

Prowincja.
W ołom in.

Wlec bezrobotnych.

(Kot. wjasna).

Staraniem miejscowej org. PPS, zwołano na 
dzień 3 stycznia b. r. wiec bezrobotnych m. W o
łomina i okolic, na który przybyło około 600 o- 
sób, przeważnie z pośród bezrobotnych. Na wiecu 
przemawiali członkowie tut. organizacji PPS.. 
charakteryzując stan bezrobocia w Polsce oraz 
jego przyczyny.

Z pośród zebranych .zapisało się do głosu kil
ku bezrobotnych, przedstawiając swoje katastro
falne położenie. W czasie przemówień tych ludzi, 
kitka z pośród znajdujących się na sali kobiet 
wyhuchnęlo płaczem.

Po nader ożywionej dyskusji w sprawie bez
robocia i jego skutku, uchwalono rezolucję, do
magającą się natychmiastowego i energicznego 
współdziałania wszystkich czynników rządzących 
a więc Sejmu, Rządu oraz ciał samorządowych 
w kierunku:

a) uruchomienia warsztatów pracy, b) zapro
wadzenia przymusowego zarządu państwowego w 
tych przedsiębiorstwach, które bez dostatecznych 
powodów zostały zamknięte, c) przedłużenia wy
płaty zapomóg bezrobotnym w Wołominie z 17 
do 24 tygodni, d) utworzenia w Wołominie od
działu Biura Pośrednictwa Pracy, e) przyznania 
zapomóg dla t. zw. robotników sezonowych, f) bez
płatnego leczenia na koszt gminy bezrobotnych i 
ich rodzin, g) uruchomień,ia robót inwestycyjnych 
w gminie m. Wołomin i opodatkowania na ten 
cel przez Magistrat Irin, zabaw karnawałowych 
i t p .  imprez rozrywkowych, h) wstrzymania pod
wyżek komornego i eksmisji bezrobotnych, i!) wy
dawania bezpłatnego opału i żywności dla bezro
botnych.

Wybrano delegację, która ma odbyć konfe
rencję z tut. burmistrzem, w celu omówienia środ
ków zaradczych przeciw wzrastającemu bezrobo
ciu w Wołominie,
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Głosy czytelników.
Pod uwagę lokatorom.

Obecnie są rozsyłane kartki do wypełnienia 
o ilości mieszkańców danego mieszkania i ich za
robku Na tych blankietach zapomniano drukiem 
zaznaczyć, że na samym dole kartki potrzebny jest 
3-d raz podpis właściciela mieszkania.

Ludzie o tem nic pamiętają i z tego tytko po
wodu mnóstwo tydh wykazów zwracanych Jest z 
powrotem piszącym,, co powoduje zwłokę, przykro- 
ści ji Ti a/wet (kary.

Blankiety, masowo 'wydrukowane nie będą 
poprawione, sądzę więc że pisma codzienne powin
ny przypominać ludziom o tym bralku w „wykazie".

Wczoraj widziałam wiele takich 'kartek zwró
conych ludziom, głównie z  tego powodu.

Lokatorka.

Z sądów.
Wyrok w sprawie Jagiełłowej.

(Dalszy ciąg rozprawy),

W dalszym ciągu rozprawy wtorkowej ze
znawało szereg świadków, mianowicie: le k a rz , u  
którego oskarżona leczyła się, prokurator Walfłsz, 
do którego zwracała się ona niegdyś z żądaniem 
natychmiastowego wstrzymania rozwodu w Kon- 
systorzu prawosławnym, ks. pos. Kaczyński, do 
którego zw racała się z prośbą o interwencję, adw 
Gracjan Dąbrowski, którego osk. prosiła o  obro- 
nę jej interesów przed Konsystonzem prawosław
nym i wielu innych.

Siostra osk. Poiakowa mówiła o  złamaniem 
życiu osk. i  o złym charakterze jej męża. 8w. 
Stefan Gałecki mówił o stosunkach w rodzinie 
Jagiełłów i stwierdził, te  zaczęło ono żyć z «>. 
bą bardzo źle od czasu, gdy Jagiełło poznał się 
z Drawdzikową. Św. Drawdzikowa w  zeznaniu 
swojem opowiedziała,, między innemś, iż Jagiełło 
uchodził wobec niej za kawalera; dopiero później, 
gdy Drawdzikowa zgodziła się wyjść za niego, 
powiedział, że ma żonę, ale że rozwód prowadzi 
za zgodą żony i że żona ma również narzeczonego,

Prokurator Rudnicki wnosił o zastosowanie 
średniego wymiaru kary. Stwierdził on, że oko- 
Kcznościami łagodzącemi są wszystkie nieszczęś
cia, jakie spotkały oskarżoną; z drugiej jednak 
strony nie jest ona dzieckiem, które nie z d a je  
sobie sprawy, że strzelając do człowieka, można 
go pozbawić życia.

'Obrońca oskarżonej, adw. K. Rettinger, po
wołując się na to, iż osk. działała w afektacji, 
prosił o jakna jłagodniejszy wymiar kary; o  to samo 
prosiła oskarżona w oistatniem słowie.

Sąd okręgowy wydał późno w  noc wyrok, 
skazujący Jadwigę Jagicłłową, na mocy art. 53 ,
54, 458 kod. karn., na zamknięcie w więzieniu 
(domu poprawy), ze skutkami art. od 28—35 (po
zbawienie praw) na przeciąg roku.

Na poczet kary wymierzonej zaliczono oskar
żonej areszt prewencyjny od 25 lutego r. nb. i za
sądzono powództwo cywilne, w wysokości 8 zł.
50 gr. 1 4

Sąd postanowił zostawić Jagiełłową na wol
ności, zgodnie z wnioskiem prokuratora I obrońcy.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne
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T E L E G R A M Y
O nowy rząd Rzeszy

. ROBOTNIK11, piątek, 8 stycznia 1925 r. Str. 5

DR. LUTHER MA OTRZYMAĆ MISJE 
TWORZENIA GABINETU.

Berlin, 7 stycznia- (PAT.). Dzisiaj po
wraca do Berlina kanclerz dr. Luther. W 
najbliższych dniach jak donoszą pisma, 
prezydent Rzeszy ma mu powierzyć misję 
tworzenia gabinetu. Zwłoka mogłaby na
stąpić tylko w tym wypadku gdyby cen
trum i partja demokratyczna zechciały się 
jeszcze raz porozumieć z socjaldemokra
tami w sprawie utworzenia rządu wielkiej 
koalicji. O ileby kanclerz dr. Luther utwo
rzył rząd. należy przypuszczać, że będzie 
to rząd parlamentarny.

„Tagliche Rundschau" sądzi, że gabi
net środka miałby widoki powodzenia i że 
znalazłby w Reichstagu poparcie, nawet na 
wypadek gdyby frakcja socjaldemokraty
czna wstrzymała się od głosowania.

Berlin, 7 stycznia. (PAT). Jutro pre
zydent Rzeszy odbędzie konferencję z kan
clerzem, od której wyniku będzie zależała 
decyzja w sprawie utworzenia rządu.

Karlsruhe, 7 stycznia. (PAT). Na ze
braniu partji socjal-demokratycznej wypo
wiedział się poseł Crispden, a z nim więk
szość zebranych, za wstąpieniem socjalis
tów do rządu wielkiej koalicji.

Wielka aiera arystokratycznych 
węgierskich fałszerzy pieniędzy

ŚLEDZTWO,
Wiedeń, 1 stycznia. (PAT.). „Neue 

Freie Presse" donosi z Budapesztu: Dziś 
będzie przesłuchanych 30 osób, na które 
padło podejrzenie w toku dotychczasowych 
dochodzeń. Pięciu urzędników Instytutu 
Kartograficznego zostało skonfrontowanych 
z aresztowanym sekretarzem ks- Windisch- 
graetza — Raabem. Po konfrontacji wszy
stkich pięciu aresztowano. Poseł Ullein, 
którego nazwisko wymieniono kilkakrotnie 
podczas dochodzenia, powrócił wczoraj z 
Włoch i zgłosił się do prokuratury, gdzie 
został urzesłuchany. O przebiegu przesłu
chania nic dotychczas nie wiadomo.

Wiedeń, 7 stycznia. (PAT). — ,,Neue 
Freie Presse" donosi z Budapesztu, że po
licji udało się wykryć miejsce, gdzie były 
sporządzone fałszywe banknoty. Areszto
wany przez policję Gero, urzędnik techni
czny instytutu kartograficznego, oświad
czył, iż z inicjatywy ks. Windischgraetza 
sporządzał falsyfikaty i klisze w piwnicach 
instytutu kartograficznego.
TO SIĘ NAZYWA „INTERES NARODO

WY".
Budapeszt, 7 stycznia. (PAT) —  Ks. 

wmdischgraetz przyznał dziś, że czyn jego

Slanj IHmim a Mitylni SpmliiMi
Londyn, 7 stycznia, (PAT). — Reuter 

donos: z Waszyngtonu: Na wczorajszem
posiedzeniu senatu odrzucono 54 głosami 
przeciwko 16 rezolucję senatora Rooda 
domagającą się zaniechania propagandy 
na rzecz przystąpienia Ameryki do Mię
dzynarodowego Trybunału Sprawiedliwo
ści w Hadze oraz w sprawie uregulowania 
długów zagranicznych. Korespondent „New 
York Times" przewiduje, że rezolucja na 
rzecz udziału Ameryki zostanie przyjęta 
nietylko niezbędną większością dwuch 
trzecich, lecz wieloma głosami ponadto.

sprzeciwia się wprawdzie ustawie karnej, 
ale jednak dopuścił się go w interesie na
rodowym, a mianowicie w interesie odbu
dowy Węgier.

KOMPROMITACJA WĘGIERSKICH 
CHADEKÓW.

Praga, 7 stycznia. (PAT). Dyrekcja 
policji w Uzgorodzie przeprowadziła wczo
raj bardzo ścisłe rewizje w sekretarjatach 
i prywatnych mieszkaniach przywódców 
węgierskich chrześcijańskich socjalistów. 
Rewizje wykryły materjał kompromitują
cy. Aresztowano prezesa węgierskiego 
stronnictwa chrześcijańskich socjalistów 
Arky‘ego. Rewizję trwają w dalszym cią
gu.

KNOWANIA MONARCHISTÓW.
Berlin, 7 stycznia. (PAT). „Vossische 

Zeitung* donosi z Budapesztu, że stanowi
sko Hortyego jest zachwiane, a książę A l
brecht jest skompromitowany, natomiast 
polepszyły się szanse ks. Ottona. Legity- 
miści zamierzają bowiem uprzedzić zamach 
stanu Gombosa i już teraz chcą obwołać 
Ottona królem, ustanawiając jednocześnie 
regencję.

nie f t  n r z y ia i  
i i i
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Paryż 7 stycznia. (PAT,). W spra
wie wyjazdu senatora Berengera do Sta
nów Zjednoczonych, „Matin" pisze: Roko
wania w sprawie uregulowania długu fran
cuskiego nie rozpoczną się przed począt
kiem lutego i trwać będą nie krócej niż mie
siąc. Berenger nie chce przynaglać roko
wań, prowadzonych z amerykańską komisją 
dla konsolidacji długu. Główne wysiłki de
legacji francuskiej skierowane będą w kie
runku ustalenia wysokości procentów i od
powiedniego rozłożenia spłat rocznych-

Paryż, 7 stycznia. (PAT), 
chwalił dziś votum ufności dla 
Brianda.

Senat u- 
gabinetu

hnri ir
Londyn, 7 stycznia. (PAT). Jak dono

szą z Angory, prezes komisji zagranicznej 
zgromadzenia narodowego Szukri-bey o- 
świadczył. że rząd turecki gotów jest per
traktować z Anglią w sprawie Mossulu, 
jednakże nie inaczej, jak tylko na zasadzie 
terytorjalnych koncesji ze strony Anglji.

Wezuwiusz mm
Neapol, 7 stycznia. (PAT.). Wezu- 

wjusz jest od wczoraj popołudniu w stanie 
czynnym. Na zachodniej strome góry u- 
tworzył się noWy krater, wyrzucający zna
czne ilości lawy. Na północnej krawędzi 
głównego krateru utworzył się również no
wy otwór, który wyrzuca masy lawy wśród 
silnych detonacji.

Rzym, 7 .stycznia- (PAT). Prof. Mala- 
bra, dyrektor obserwatorium na Wezuwju- 
szu, komunikuje, że nowy wybuch nie sta
nowi narazie żadnego niebezpieczeństwa.

.1 1
Graz, 7 stycznia. (PAT). Aresztowa

ny pod zarzutem udziału w morderstwie, 
dokonanem na Erzbergerze, Henryk Schul- 
tze zeznał obecnie, że właściwem jego na
zwiskiem jest Henryk Vogt. Przyznał się 
do należenia do tajnego związku w Niem
czech, jednak oświadczył, że nie brał u- 
działu w morderstwie Erzbergera.

Wiet l o n i i h i d  w f i W i
Gdańsk, 7 stycznia. (PAT). — Dziś w 

południe odbył się tu wielki i dość burzli
wy wiec bezrobotnych, na którym po os
trych przemówieniach szeregu mówców u- 
chwalono rezolucję, w której między in- 
nemi założono energiczny protest przeciw
ko zakazowi demonstracji oraz przeciwko 
zarządzonemu pogotowiu Schupo. Pozatem 
żądano jednorazowej zapomogi-

Ważne nip
Londyn, 7 stycznia. (PAT). „Manche

ster Guardian" przynosi wiadomość, że w 
zagłębiu naftowem w Inglewood, leżącem 
w, odległości kilku mil oa Torento, odkry
to w gazie ziemnym wielką ilość gazu „he
lium znacznie lżejszego od wodoru i nie
palnego. W r. 1917 cała produkcja świato
wa tego cennego gazu wynosiła zaledwie 
200 stóp sześciennych, obecnie zaś odkry
cie w Inglewood zapewnia imperjum bry
ty j’skiemu produkcję conajmniej 100.000 
stóp sześciennych rocznie. Panuje przypu
szczenie, że równie wielkie ilości tego ga
zu znajdują się na terenach naftowych sze
regu posiadłości imperjum.

iefaoś&i t
nem i 
skutku

— Jak donosi ,;Beriiner Tageblatt", kura
torium stypendium Wilsona zawiadomiło Stresc- 
manna o przyznaniu mu, w-spólnic z Chambcrlai-

Briandem, nagrody za doprowadzenie do 
konferencji locarneńskśej. Ponieważ jed

nak stypendjum wymagało osobistego odebrania 
nagrody 28 grudnia w Waszyngtonie, a dr. Stre- 
semann w tym czasie mc mógł wyjechać, mini
ster zrezygnował z otrzymania nagrody pienięż
nej.

— Donoszą z Aten, że ze względów oszczęd
nościowych tPangaios skasował miraisterjum opie
ki społecznej i gospodarki krajowej. Pozatem po- 
ąfc-nowił on nałożyć opłaty na turystów cudzo
ziemców. -Wreszcie zarządził Pangalos, iż mnisi, 
liczący mniej, niż 50 lat, mają opuścić klasztory, 
którym nie wolno będzie odtąd przyjmować no
wych duchownych.

Z -Nowego Jorku donoszą Konferencja, 
prowadzona przez właścicieli kopalń węgl-owyah 

górnikami, mająca na cet-u zakończenie strajku 
stanęła na martwym punkcie.

— Wiedług doniesień z Nowego Jorku kurator
ium nagrody Wilsona zaprzecza wiadomości Jako
by nagrodę Wilsona za ubiegły rok ofiarowano 
Stresemannowi. W obce t-ego podana -przez prasę 
niemiecką wiadomość o przyznaniu Stresem anno - 
w: ' wzmiankowanej nagrody nie jest zgodną zrze- 
czywistością.

— Z Pekinu donoszą: Komisja powolanai na
podstawie układu waszyngtońskiego, do zbadania 
'kwestji , cksferytorjafności w Chinach rozpocznie 
swe prace w końcu b. tygodnia.

— W czeskim Min. obrony narodowej odby
wają się narady w sprawie skrócenia czasu służby 
wojskowej do 14 miesięcy.
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Ruch robotniczy
Z życia partji.

OKR. Warszawa Podmiejska. W piątek 8 b. 
m. -o godz. 7 wiecz. odbędzie się posiedzenie eg
zekutywy (lokal „Robotnika").

W piątek dn. 8 b. m.
Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 

dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogól
ne zebranie członków dzielnicy

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w -lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się ogólne ze
branie członków dzielnicy.

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w !o- 
kału dzielnicy, Czerniakowska 193, -odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Praska. O godz. 7 w lokalu dziel
nicy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy

Koło Gazowni - Wola. O godz. 6 w lokalu 
dzielnicy Wola - Czyste ((Wolska 44) odbędzie się 
zebranie Koła.

Kursy Instruktorskie Wydziału Prawobrzeżne
go W. OKR. PPS. O godz. 7 punktualnie w loka
lu Wiedzy Robotniczej, Brukowa 29, tow. senator 
S. Posner wygłosi dalszy ciąg wykładiu „Demo
kracja a Socjalizm*', Po wykładzie dyskusja. 
Wszyscy słucha-cze kursu obowiązani są być na 
wykładzie.

Wieczornica towarzyska. Koło Powązki (Dziel
na 95) organizuje dn. 9 b. ra. wieczornicę towa
rzyską. Początek o godz. 9 wiecz. Bilety w cenie 
2 zł. (dla członków 1,50) do nabycia przy wej
ściu.

Roch kult.-oSwIatowy*
Wycieczka do Sejmu. Koło Młodzieży „Pra

ga" Wiedza Robotnicza urządza wycieczkę do 
Sejmu. Zbiórka o godz. 10.30 przed Sejmem. Bi 
lety w cenie 50 gr. do nabycia w Sekretarja-cie 
Koła i na miejscu.

ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.
Al. Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretarjat czynny od 

5 — 7 po poi.

Baczność Chórzyści! K oło M łodzieży Tow  
„W iedza R obo tn icza" n a  P radze , ul. B rukow a 
29, loka l w łasny, organizuje chór, pod  k ie ro 
w nictw em  fachow em . Inform acji udziela S e . 
k re ta r ja t K o ła  od godz. 7 — 9 w iecz.

Centralny Wydział Młodzieży T. U. R. W 6o-
botę 9-go b m o godz. 7-ej wieczorem punktualnie 
odbędzie się posiedzenie C. W. Mł. TUR. w lokalu 
..Robotnika". Sprawy b. ważne.

,,Jak robotnicy w Szwecji doszli do władzy?"
Pod powyższym tytułem wygłosi w czwartek,, dn 
14 ib m,, o  -god.z. 7 m. 30 wiecz, w lokalu OKR. 
Al Jerozolimskie 6, I piętro — odczyt tow. poseł 
Zygmunt Piotrowski, który -z ramienia T, U. R.

Kom Centr. Zw. Zaw. przebywał w Szwecji, 
zwiedzając robotnicze instytucje

Treść: Snweoja — kraj i ludzie. Dzieje szwedz
kiego ruebu robotniczego. Bran/ting — twórca ru
chu. trybun Masy robotniczej, .pierwszy premjer 
socj. Potężne związki zawodowe. Kooperatywy. 
Ruch oświatowy. Szkoły robotnicze, praca saroo- 
ks-ztałceniowa. Domy i parki ludowe Kraj bez 
analfabetów i komunistów. Postępy socjalistycz
nego ruchu na wisi. Dwa tygodnie w międzynaro
dowej szkole wakacyjnej. Planowana wycieczka 
T. U. R. do Szwecji i Danji

Odczyt ilustrowany 56 przezroczami, orygiual- 
nemłi zdjęciami fotogr ze Szwecji.

Bilety w cenie 30 groszy do nabycia w Sekre
tariacie T. U. R i przy wejściu.

Zebranie Koła Krajoznawczego. W sobotę, 
dn. 9 b. m.. odbędzie się o godz. 7 wiecz. w lokalu 
T U. R. zebranie Koła Kr&jozaawiczego, na którem 
ob. Wyrzykowska wygłosi odczyt o Algierze i Ma- 
rokku, ilustrowany przezroczami. W stęp również 
dla nieczłonków.

Wycieczka na budowę tunelu. W niedzielę 
dn, 10 b. m., odbędzie się wycieczka do budowy 
tunelu kolejowego w Alejach Jerozolimskich. Bi
lety w cenie 40 gr (dla członków T. U. R. 30 gr.)
dó nabycia w Selkrełarjacie T. U. R. i na miejscu 
zbiórki Zbiórka o godz. 10,45 w bramie OKR,, 
AJ. Jerozolimskie 6

TABELA WYGRANYCH LOTERJI PAŃSTW. 
40.000 zł, na nr. 34224.
2.000 zł. na nr. 37302,
1.000 zł. na nr. 39039.

Po 800 zł. na n-Ty. 7124 57506.
Po 500 zł. na n-ry: 12340 19493 28230 33735.
Po 400 zł. na n-ry: 17013 25285 33038 47062

50470.
300 zł. na n-ry: 4735 4802 6854 18580 23602 

24006 24874 24899 28712 35357 35468 38922 41575
42199 42207 42359 46125 49052 51978 52264 54268
56630 60455 61519 62371 62532 62924 64680

Notowania gisfdy warsraws<i9j
Doi. Słan. Zjedn. za 1—8.10 
Franki francuskie za 100-31 32 
Funty angielskie za 1—39.54 
Moreny holend. za 100 —332 10 
Kor. czesko—slow. za 100 -24.15 
Franki szwajc. za 100—157.55 
Korony austr/ac. za 100 —114 78 

Kursy mało zmienione Nieco mocniejsza de
wiza na Paryż. Ogólny obrót dewizami około 
140.000 dolarów, w tem około 17.000 dolarów go
tówką. Dolar gotówkowy w obrotach prywatnych 
8.20. Naogół popyt na dewizy i waluty mniejszy 
Rubel zloty 4.50—4.25—4.27 (duże obroty)
— —  -------- — i ^ u ~ n r » n _ m _ r i j r i i j - u » _ j i n _ r u n  m —

Wdziale rzeźni i targowisk miejskich 
Magistratu m. st. Warszawy wakuje posada 
m a s z y n i s t y - m e c t i a n i k a  do nadzoru 
urządzeń chłodniczych w nowobndującej się 
rzeźni przy ul. Namiestnikowskiej Nr. 2. 
Do posady tej przywiązane są pobory w|g 
kategorji III -A  płac rzemieślniczych miej
skich. Od kandydatów wymagana jest kilko- 
letnia praktyka w dziale urządzeń chłodni
czych, oraz wiek nieprzekiaczający 45 lat. 
Zgłoszenia przyjmuje biuro Zarządu rzeźni 
i targowisk ul. SOLEC Nr. 24 do dnia 20 
stycznia r. b.

KRONIKA
STAN POGODY 

(według danych Państw, Instytutu Meteorolog.)

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 3°0, najniższa 0°2.

W Zakopanem rano chmurno, przymrozek, ci
sza; szata śnieżna miała rano 13 cm. grubości. 
Temperatura najniższa nocą — 1°C., najwyższa 
ónegdaj 0°

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi
siejszym: Najpierw pochmurno i mglisto; deszcz 
i odwilż na zachodzie, śnieg na wschodzie Pol
ski. Przymrozki w górach i na wschodzie kraju 
Słabe wiatry południowe i południowo - zachod
nie. Potem miejscami przejaśnianie się nieba.

O zmniejszenie budżetu Rady Miejskiej,
W -związku z ogólną akcją oszczędnościową, Min- 
Spraw Wewnętrznych, jako władza nadzorcza, 
zamierza wywrzeć na Magistrat warszawski n a
cisk w kierunku redukcji tegorocznego budżetu.

Prawa autorskie pisarzy włoskich, Franciszek 
Baturowiez (Moniuszki 6 m. 6—Warszawa) prosi 
nas o podanie do wiadomości zainteresowanym, 
że z dn. 9 grudnia ub. r. otrzymał generalną re
prezentację na Polskę Biura Prezzoiiniego wc 
Włoszech, posiadającego prawa autorskie w ięk
szości pisarzy włoskich.

W sprawach, związanych z autoryzacją prze
kładów i wydawnictw autorów włoskich w języ
ku polskim, należy się zwracać bezpośrednio pod 
powyższym adresem.

Konkurs na nowelę morską. Ostatni termin 
nadsyłania rękopisów na ogłoszony przez Ligę 
Morską i Rzeczną konkurs (łączna nagroda zło
tych 1000) upływa 20 b. m. Sąd konkursu stano
wią pp.: Zdzisław Dębicki, Marjusz Zaruski, J e 
rzy Bohdan Rychliński.

Ze Zw. lokatorów i sublokatorów (Leszno 53).
Zarząd Oddziału Powsz. Lokatorów i Sublokato
rów Rzeczypospolitej Polskiej podaje do wiado
mości, żc biuro tego Oddziału, mieszczące się 
przy ul. Leszno 53, I piętro, z dn. 1 stycznia 
przeniesione zostało dto nowego własnego lokalu 
przy ul. Krochńialnei 46 (róg Żelaznej) front, par
ter, , i czynne jest codziennie, prócz niedziel i dni 
świątecznych, od godz. 2—7 po poŁ Udziel an
są wszelkie porady w sprawach mieszkaniowych 
i budowy domów na zasadach spółdzielczych.

Esperancka Poradnia Naukowa. Chcąc dopo- 
módz wszystkim tym, którzy pragną poznać Es
peranto, łub znajomość tego języka pogłębić, Sto
warzyszenie Esperanłystów „Laboro" zorganizo
wało Esperancką Poradnię Naukową, której za
daniem jest bezpłatne udzielanie wskazówek i po
rad, dotyczących nauki jęz. Esperanto, lektury 
csperanckiej, katalogowania książek Itp. Wszelkie 
informacje uskuteczniane są pisemnie, po nade
słaniu znaczka tpocztowego na adres: Sekretarjat 
„Labora", Warszawa, Leszno 28.

Walka z jaglicę w Warszawie. Polsko - Ame
rykański Komitet Pomocy Dzieciom otworzył w 
Warszawie, przy końcu r. ub., dwie przychodnie 
do leczenia jaglicy (trachoma) przy uL Czernia
kowskiej 131 i przy ul. Brzeskiej 10 na Pradze. 
W ciągu listopada leczyło się w obu tych przy
chodniach 183 osoby, w ciągu grudnia 374; udzie
lono porad w ciągu listopada 1032, w ciągu grud
nia 2789.

Wobec w zm agan ia  się jaglicy Polsko - Amery
k a ń sk i K om ite t zam ierza  w najb liższym  czasie  o- 
tw o rzy ć  trze c ią  p rzy ch o d n ię  p rzec iw jag liczą  w 
W arszaw ie.

Zebrania i odczyty.
Odczyt proł. Noakowskiego. Dn. 9 b. m. w

Kole Inżynierii Lądowej (and. VI, gmach główny 
Politechniki) odbędzie się odczyt prof. Noakow- 
skiego p. t. „Miarja Leszazyńska i  dwór Ludwi
ka XV". Bilety przy wejściu.

Wycieczki.
Wycieczki Wydziału Oświaty i Kultury. Pią

tek  8.1 Giełda; niedziela 10.1 1) Belweder, 21,
Sejm. Informacje: teL 280-85 od 12—2 po poł 
Wycieczki są dostępne dla wszystkich.
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Wypadki.
Niedoszła samobójczyni i zakonnica komuaist-

bą. Córka właściciela domu przy ul. Twarde; 4 
i zamożnego kupca, panna Pessa Openheim, truła 
się przed kilkoma miesiącami sublimatem i le- 
czyła się w szpitalu na Czystem. Powodem des
perackiego czynu dziewcizyny był, podobno, za
wód miłosny. Wyzdrowiawszy, miała zamiar pan
na Oppenheim wstąpić do klasztoru; stanęły te
mu na przeszkodzie względy wyznaniowe. I oto 
wczoraj w nocy aresztował Passę Oppenheim 
patrol policyjny, w momencie, gdy zawieszała na 
W vbrzeiu Kościuszkowskimi., p lakaty komunls- 
tyczne, ,

Odebrany łup. Na ul. Furmańskiej p abeyant 
zatrzymał M ar jama Banaszkiewicza, wiozącego 15 
klg. twardej skóry, z posiadania której nie mógł 
się wytłumaczyć. Skóra jest do odebrania w I 
komisariacie.

Zderzenie samochodu z wozem. Na ul. Wol
skiej, przed domem nr. 175, samochód ciężarowy, 
należący do sp akc. sprzedaży produktów nafto
wych p. !. „Karpaty" przy ul. Gniewkowskiej 47, 
prowadzony przez kierowcę Stanisława Jakubow 
skiego, zderzył się z przejeżdżającym wozem, na 
którym znajdowała się beczka z wodą. Wskutek 
zderzenia beczka została wywróoona, zaś siedzą
cy na niej 14-letni Józef Możdżyńskś został 
przygnieciony. Lekarz Pogotowia stwierdził 
wstrząśnienie mózgu, złamanie prawej kości ra 
mieniowej oraz potłuczenie lewego kolana i prze
wiózł poszwankowanego w stanie ciężkim do szpi
tala na Czystem. Kierowcę zatrzymano.

Samochód na chodniku. Na rogu ul. Granicz
nej i Królewskiej przy samochodzie nr. 19189 
(808), prowadzonym przez kierowcę Tadeusza Ko
zińskiego (Świętokrzyska 33), spadło przednie ko
ło, wskutek czego ruch kołowy zoistał zatamowa
ny na 20 minut. Po upływie tego czasu auto wcią
gnięto na chodnik, gdzie dokonano naprawy.

Zamach samobójczy. 18-łetnia Anna Gołę
biowska, robotnica, w mieszkaniu własnem przy 
ul Bocheńskiej 18 w Mokotowie napiła się, w ce
lu samobójczym, esencji octowej. Pogotowie prze
wiozło G. do szpitala Dzieciątka Jezus.

Okradzenie składnicy miejskiej. Przy ul. Nis
kiej 57 do sklepu miejskich składów zaopatry
wania Warszawy dostali się złodzieje i skradli 
różne artykuły spożywcze, wartości narazie nie
ustalonej.

CYRK - Z W I E R Z Y N I E C  
L. PROSERPI

(Ul. O rd y n a c k a !
D z i ś :  P R E M J E R A !

20 NOWYCH N-rów: L WY ,  T Y G R Y S Y .  
S Ł O N .  N I E D Ź W I E D Ź .  B a l e t :  

KLOWNA DA. 8 wlecz. Szcz. w afisz.

Teatr 1 muzyka
Z TEATRU „NOWOŚCI" . 

„Paryżanka", operetka z muzyką Jana Gilberta.

Paryżanka!... Dźwięk fascynujący... Copraw- 
da, próoz samego tytularnego miejsca akcji — 
„dzieło" Gilberta (właściwie Maksa Winterfelda). 
berlińskiego wyrobu, niewiele wykazuje prawdzi
wego sensu paryskiego: .niema ani w jego muzy
ce, ani w jego treści nic ze specytiaznie parys
kiego smaczku.

Ale „paryżanką" in persona (w naturze) jest 
w „Nowościach’ Elna Gistedt; bo i któżby inny 
u nas mógł ten typ lepiej wcielać! — i to  odri- 
zu rataje kłopotliwą sytuację. Elna Gistedt, a o- 
bok niej najzdolniejszy bodaj reprezentant młode
go pokolenia artystów operetki, zawsze pełen nie
zrównanego temperamentu, giętki i zgrabny, praw
dziwy „kautschukman" — Zdanowicz, i stara, 
wypróbowana gwardja: Mierzejewski, Krzewiński, 
Jagielski — wszyscy oni, nawet wbrew autoro
wi, zawsze potrafią nabawić publiczność dosko
nale, dodają rumieńców nudnawemu utworowi, o 
bezpretensjonalnej, ale znośnej muzyczce.

Najpyszniejszy ze wszystkiego byłby niewąt
pliwie ów, w ostatnim akcie, stylowy walc straus- 
sowslti, odtańczony pTzez kapitalną parę Góstedt- 
Zdanowicz, — gdyby nie został skażony, całkiem 
niepotrzebnie, przez „figury'1 i cyrkowe urozmai
cenia, pomysłu... chyba nie tych obojga artystów.

W.ogóle od pewnego czasu w operetce ooraz 
wszechwładnej zapanowuje — cyrk, aajklasycz- 
niejszy cyrk. Podczas niektórych sztuazek, w do
słownym sensie, karkołomnych widzowie z pierw
szych rzędów spodziewali się, te  lada chwila do
staną w nos, niby żywą piłką — uroczą baletnicz- 
ką, puszczoną w młynek przez partnera.

Na najbliższej premjerze należy się spodzie
wać zapewne — trapezu i innych przyrządów gim
nastycznych, zawieszonych na stropie sceny. Czy 
nie byłoby w takim razie przestronniej, wygod
niej i bezpieczniej — przeprowadzić się na u! 
Ordynacką?... Pomysłowi temu powinny pnzykla- 
snąć władze bezpieczeństwa

A!.„ zapomniałem wymienić jeszcze jeden po
wab widowiska — p. Nelly Herten, sekundującą 
z powodzeniem EInie Gistedt.

Kierownik artystyczny p. Domosławski po
stara się z pewnością, aby dalsze przedstawienia 
nie dłużyły się tak, jak pierwsze.

Dyryguje p. Elszyk. R.

„PERSKIE OKO". — Pod sukienką.

„Perskie Oko' w ita karnawał wielką rewją 
w dwudziestu czterech obrazach, rewją wesołą, 
pełną humoru, a noszącą całkiem frapującą na
zwę „Pod sukienką".

Już w  prologu sensację wywołuje buldog, któ
ry dopomaga p. Tomowi, jako conferencierowi, 
Humor, wywołany tym nowym i efektownym 
członkiem zespołu teatralnego, podtrzymują w 
dalszym ciągu: obrazek stylizowany o dziadziu 
Mikołaju, wyborne studjum Anglików na tle róż
nych państw, śketch n a  pe", w którym jedynie 
słowa, zaczynające się od litery „p”. mają prawo 
istnienia, i doskonała piosenka p. Bodo p. t. „Ona 
ma ooś '.

Wyborny jest egzamin aa  prawo jazdy, pro
wadzony przez p. Toma, a dowcipnie pomyślane 
„pozory", które wydają się czem innem pociem- 
ku, a czem innem okazują się w świetle — wy
wołują efekt na widowni.

Powszechna wesołość towarzyszy świetnemu 
obrazkowi na tle obawy przed burzą zagranemu 
po mistrzowsku przez pp. Macherskich i Betchc- 
•rową; p. Boroński i Lawiński zbierają oklaski 
w sketebu p. t. „Umarłemu kadzidło'1, przeróbce 
z  Awerczenki.

Nie brak monologu p. Lawińskiego, który 
tym razem czyta „Czerwony kurjerek" — no i 
zawsze miłych i gorąco oklaskiwanych piosenek 
p. Rentgena.

Urozmaiceniem jest taniec chińskich figury
nek, dobra personifikacja znanych książek, jak 
Alraune, pamiętniki Casanowy, Atlantyda, Pieśni 
BJitis i la Garęonne i „Chaplimada’ taniec w wy
konaniu Chaplina i chaplmiątek.

Obie piosenki „Pod sukienką" i „Valencia", 
ładnie tniscemzowane i zręcznie ułożone, nieza
wodnie przyjmą się wśród publiczności. łka.

Teatr Wielki. Dziś „Trubadur",
„Sprzedana Narzeczona" w Operze. Najpo

pularniejszy utwór liryczny czeski Fr. Smetany: 
opera komiczna „Sprzedana narzeczona" ukaże się 
po długoletniej przerwie po raz pierwszy na sce
nie teatru  Wielkiego we wtorek 12 b. m.

Teatr Narodowy. Dziś „Polityka i m iłość".
T eatr Letni. Codziennie „Bitwa pod W ater

loo".
Kasa zamawiań zwraca pieniądze za bilety, 

sprzedane na środowe (dn. 6 b. m.) przedstawie
nie .Królowej Tatr".

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Intryga i mi
łość".

W sobotę premjera widowiska o  Narodzeniu 
Pa liskiem „P asto ra łka ', osnutego na motywach 
ludowych i staropolskich, ze śpiewami i tańcami. 
Widowisko to dawane będzie w każdą sobotę po 
poł. i w  każdą niedzielę dwukrotnie: o godz. 12.30 
i  o 4-ej pop., po cenach zniżanych od 50 groszy 
do 4 zł.

Teatr Polski. Codziennie „Otello".
Teatr Mały. Codziennie „Mój ojciec miał 

słuszność".
Teatr Nowości. Dziś „Paryżanka".
Teatr Niewiarowskiej gra codziennie .K sięż

niczkę dolarów '.
Teatr im. Fredry. Dziś wiecz. „Jasełka", ju

tro o g. 4 , Ja se łk a  '. W niedzielę o g. 12 baśń 
dla dzieci „Zaczarowana Jabłoń".

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś premjera 
oryginalnego dramatu F. Faleńskiego „Królowa 
Jadwiga", jutro „Córka pułku" — przedstawienie 
zakupione. W niedzielę o g. 12.30 „Szopka War
szawska' . Ceny miejsc zniżone od 50 gr. do 2 zł. 
O g. 4 pop. „Córka pułku", wieczj „Królowa J a 
dwiga".

Teatr „Olimpia" (Marszałkowska 1,141). Dosko
nały program składany. Codziennie dwa przed
stawienia: o godz. 7.15 i 9.15, .

Teatr „Perskie Oko". Codziennie wielka re- 
wja karnawałowa „Pód sukienką".

Qui Pro Quo. Codziennie „Pomalutku aż do 
sku tku '.

Teatr „Eldorado", Hoża 29. Dziś i codziennie 
rewja „Nie mów mamie..."

Z Filharmonji. Dziś na koncercie symfonicz
nym, pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga, w ystą
pi pianista Leopold Godowski. Program zawiera 
obok koncertu fortepianowego Czajkowskiego i 
szeregu utworów Chopina, które wykona Godow- 
ski, „Epizod na maskaradzie" Karłowicza, „Rap- 
sodję hiszpańską" Ravela, W stęp i śmierć Izol
dy Wagnera.

Wieczór kolend. Jutro o godz. 8 wiecz. w  sa
li Konserwatorium odbędzie się koncert „Pol
skiej Kapeli Ludowej" pod dyr. S<Ł Karuro, zło
żony z polskich kolend. W koncercie udział bio
rą: I. Felix (śpiew), Wł. Rurkath (fortepian). Wy
konane będą utwory W. Burkatha (1-y raz), J. 
Głowackiego (1-y raz) i St. Niewiadomskiego. 
Bilety w cenie od 30 gr. do 2 zł.

Wielki Bal^Maskowy Z. A. S. P. Ju tro  o  pół
nocy w teatrze Wielkim, połączonym z Salam i' 
Redubowemi, odbędzie się staraniem Zw. Artys
tów Scen Polskich Wielki Bal Maskowy, które-__it _______  ^____________ j -go całkowity dochód zastał przeznaczony na do
kończenie Schroniska weteranów sceny. Organi
zatorzy balu — artyści scen stołecznych — na tę
noc karnawałowej zabawy przygotowali szereg 
atrakcji. Wczoraj w  lokalu Z. ASiP. odbyło się 
.konkursowe ciągnienie wykupionych biletów wej
ścia. Nagrody w postaci 6-osobowych lóż przypa
dły w udziale posiadaczom biletów, oznaczonych 
Nr. Nr. 103 i 289, którzy zechcą się zgłosić po 
odbiór lóż miedzy godz. 4—6-ą pop. do dziennej 
kasy teatru Narodowego (gmach teatru Wielkie
go) gdzie dzisiaj w dalszym ciągu odbywać się 
będzie sprzedaż biletów wejścia oraz ióż. Jutro 
od godz. 10 rano hilety sprzedawać będą wszyst
kie kasy teatru Wielkiego i Narodowego.

Koncert - akademja. W środę 13 b. m. w sali 
Konserwatorium koncert-akademja ku czci zmar
łego prof. R. Siatkowskiego. Między innemi zo
stanie wykonany szereg nieznanych utworów zga
słego kompozytora.

 ::ooo::—— —

Z teatrów świetlnych.
SFLENDID. — „Uwiedziona".

Film czarujący zarówno w sym patycznej 
oświetleniu spraw społecznych, jak w  reżyserji 
i  wykonaniu.

Mary Tereska jest córką ubogiego rybaka. 
Bogaty wielmoża nabył przywilej połowu ryb i 
tyranizuje ubogą wieś rybacką, skazaną przez to 
na zagładę. Biedakom odbierają sieci, znęcajją 
się nad .nimi, urządzają prawdziwe na nich polo

wania. W polowaniach tych bierze udział kocha
nek córki obszarnika, który wyśmiewa subtelne 
poczucie sprawiedliwości jedynego w rodzinie do
brego człowieka — brata ukochanej. Los mści się 
na niedobrym młodzieńcu, który ginie od kuli 
mściwego rybaka.

Podejrzenie pada na ojca Tereski, którego o- 
sadzają w więzieniu, bo złoczyńca, czyhając na 
dziewczynę, nie przyznaje się do winy i rad jest 
z jej osamotnienia. Do ratow ania' biednego ryba
ka dopomaga Teresce syn obszarnika, przez oj
ca wypędzony za swe przekonania j czyny.

Przychodzi dzień sądu — rybaik zostaje ska
zany na więzienie, a Tereska do reszty czuje się 
osamotniona, gdyż narzeczony jej udaje się na 
studja do miasta. W tym czasie córka obszarnika 
przeżywa wewnętrzną tragedję — ma zostać mat
ką, a kochanek jej już nie żyje; postanawia skoń
czyć samobójstwem, lecz z  odmętów rzeki ratuje 
ją Tereska i niepomna krzywdy, .jaką jej wyrzą
dziła, podejmuje się wychowania dziecka i  do
chowania tajemnicy Tu zaczyna się dramat naj
gorszy, bo narzeczony podejrzewa, że dziecko jest 
jej własne, a siostra nie ma siły wyjawić.mu swej 
tajemnicy.

Zakończenie jest czysto amerykańskie: zło
czyńca przyznaje się do winy, dziecko i  matka 
umierają, narzeczony godzi się z Tereską, ojciec 
zostaje uwolniony, a obszarnik, przez cierpienia 
zmieniony duchowo, darowuje rybakom ziemię.

10 aktów, a jednak ani nużą, ani się wloką 
Widz oczu nie może oderwać od ekranu i  z prze
jęciem śledzi dzieje dzielnej dziewczyny, łka.

; ski Miickenbrunn, trzecie miejsce zdobywa Roz- 
mus (Zakopane) W biegu drugiej klasy wszyst
kie trzy miejsca przypauły w udziale Polakom, 
mianowicie: Kuracz, Koczulka oraz Ruciński
Zwycięstwa Polaków przyjęte zostały zarówno 
przeż widzów, jak i  zawodników, z niezwykłym 
aplauzem.

Wyjazd polskiej reprezentacji do Davos.

Dziś wyjeżdża reprezentacyjna drużyna ho- 
keyowa do Davos. Wyjazd nastąpił o jeden dzień 
wcześniej, niż się spodziewano, z powodu po
myślnego załatwienia kwestji finansowych.

Sport

PETIT TRIANON. — Hollywood.

Na temat „szału filmowego" osnuto dowcipną, 
żywą, okraszoną pierwszorzędnym humorem ko- 
medję, gramą dziś w Petit Trianon.

Młode, ładniiutkie, lecz bez talentu dziew- 
czątko mairzy o karjerze gwiazdy — i jakby przez 
inomję losu me zostaje, mimo najusilniejszych 
próśb, zaangażowana, gdy natomiast cała jej rodzi
na .zacząwszy od babki i dziadka, a skończywszy 
na jej późniejszych bliźniętach i tresowanej papu
dze, izostają wtciajgnięci do personelu (jedńej z wiel
kich wytwórni.

* Przyznać trzeba, że zarówno szybkie tempo 
akcji, jak i znakomite dowcipy, w zupełności za
sługują na pochwałę. Doskonałym pomysłem było 
wprowadzenie, jako osób działających: Pali Ne
gri, Mary PAckford, Fairbanksa i innych znanych 
osobistości z Hollywood. łka.: i

SPLENDIDK I N O  
T E A T R

N I E C A Ł A  6. 
P o cz . o  god z.: 6 , 8  i 10 w ie c z .

Dramat w 10-clu nUIIFMinVIT __w roli głównej
aktach p. t. M ary P ick ford .

S P O R T .
Mecze na boisku Skry.

W środę 6 b. m. rozegrane zastały aa  bo
isku Skry dwa mecze drużyn robotniczych: Skra 
II — Glorja I 10:0 (3:0), oraz jako przedmccz 
Skra III — Glorja II 1:0. Mimo niepewnej pogo
dy, boisko dobre.

Zwycięstwo narciarzy polskich w Czechosłowacji.

W  dniu 6 b. m. rozpoczął się w Czechosło
wacji tydzień międzynarodowy sportów zimowych. 
Na pierwszy ogień poszło narciarstwo i bieg na 
15.2 kim. W biegu I klasy .zwyciężył mistrz Pol-

zagramcą.
(Przegląd tygodniowy).

PIŁKA NOŻNA.

Piłkarze amerykańscy w Europie. Według in
formacji, napływających z całej Europy kontynen
talnej, sezon letni będzie obfitować w występy 
świetnych klubów z południowej Ameryki. Mimo 
ciężkich warunków, zaangażowano na (tourne 
następujące jedenastki: National z Montevideo,
repr. Peru, repr. Brazylji oraz mistrza Argentyny.

Jak  wyglądał mecz piłki nożnej w 1793 r. J e 
den z profesjonalnych klubów angielskich, który 
w r. b. obchodzić będzie 50-leoie swego istnienia, 
posiada w hibljotece ciekawy dokument sporto
wy o meczu piłki nożnej, odbytym w r. 1793 mię
dzy 6-ciu mieszkańcami Nortamu i takąż liczbą 
młodych chłopców z Sheffield.

Mecz .trwał bez .przerwy trzy dni i, jak głosi 
dokument, zakończył się tylko znaczną liczbą kon
tuzjowanych i  poranionych graczów, natomiast 
śmiertelnych wypadków nie było ■(!).

Podejrzane amatorstwo reprezentacji Czecho
słowacji. Praskie pisana sportowe komunikują, że 
„amatorska" reprezentacja Czechosłowacji otrzy
mała , zwrot kosztów podróży* po Portugalji, w 
sumie przeszło 48.000 złotych (!).

LEKKA ATLETYKA.

Wędrówki lekko-atletów. Słynny mistrz ..tycz
ki" Norweg Hoff udaje się na wycieczkę do Sta
nów Zjednoczonych.

Drużyna lekko - atletycznego klubu „Achil
les" jedzae na wiosnę do Grecji. W skład drużyny 
wejdą znani zawodowcy angielscy: Pomt, Love, 
Staiard i  inni.

RÓŻNE.

Wznowienie zawodów. Zawody wioślarskie
ósemki, odbywane przed wojną między miastami 
Paryż i Frankfurt a/M, zostaną wznowione w to 
ku bieżącym.

Bottechia w południowej Ameryce. Mecz ko
larski Włochy — Argentyna, który odbył się w 
Buenos Aires, zakończył się zwycięstwem kolarzy 
europejskich.

W drużynie włoskiej brał udział znakomity 
kolarz, zwycięzca ,Tour de France’* — Octavio 
Bottechia.

P okw itow ania*
Na bezrobotnych.

Dla uczczenia zasług M. Paszkowskiej — Z, 
Kruszewska zł. 10.

Sprostowanie. W numerze „Robotnika" z dn, 
f  b. e  w dziale ,Pokwitowania" mylnie wydru- 
miast być: „W 20 rocznicę śmierci d-ra Henryka 
Frydł — żona i  córka sk ładają ', powinno nato
miast być: „W rocznicę śmierci d-ra Henryka 
Fryde — .żona i córki składają..."

DRUKRRNIR

WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE: AFISZE, 

ULOTKI, D R U K I  B I U R O W E ,  
K S I Ą Ż K I  I BROSZURY.

PRZYJMUJEMY DO DRCfKU;

i .  n c o D i t m ,
WYKONANIE STARANNE. CENY NISKIE. 
na Żądanie PRZEDKŁADAMY SZCZEGÓŁOWE 

KOSZTORYSY.

„ R O B O T N I K A "
WARSZAWA WARECKA 7.

Robotnicy popierajcie swoje 
pismo codzienne.

LECZNICA
Przychodnia dla chorób  sk ór*  
n ych , w en ery czn y ch  i w e 

w n ętrzn ych .
Leczenie najnow szem l środkam i. 

( N aświetlania: R entgen, L am pą
kwarcową, Solux. A nalizy lekar

skie.
ORDY NA CKA 9,

te l. 518-03
czynna od 9 r . do 9 w . Po* 

ra d a  3 zł.
W  niedzielę i św ięta od 11 — 2.

i oiuisiEtm omon
Mamunii do szVcla znane „Kas- I t l f l H j l I j  przyckiego" z ap a ra 
tem  do haftu. Splata w 12 ra
tach. Polecam y tanio. „The Kas
p r z y c k i  Com pany", W a r s z a w a  
Marszałkowska 153. Chłodna 28, 
telefony 104-51, 113-51. Prowin
c ja  m oże zam awiać listownie.
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